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ŚMIAŁO - ODWAŻNIE I PEWNI 


WITAMY 1948 ROK 


Rok pracy — rok 1947 —- pozostaje za nami. 
Rok 1947 w Samorządzie Terytorialnym i Zakładach Użyteczności Publicznej, był rokiem 
dalszej stabilizacji 


Rok 1947 od czasu Il-go Ogólnokrajowego Zjazdu był okresem zwrotnym w rozwoju Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Samorządu Tery tetialnego i Instytucji Użyteczności Publicznej 
R. P., a przez aktywną pracę i jednolita postawę wębec wszystkich -społecznych, gospodarczych 
i ouy a wydarzeń, najlepszą szkołą uśwladomienia klasowego. 

Rok 1947 był rokiem jeszcze ciężkim i tru dyin. ale pewnym i prowadzącym do lepszego 
juira w pokoju i w postępie — w roku 1948. 


WCHODZIMY Z WIARĄ W NOWY ROK 1948. KTÓRY NAPEWNO BĘDZIE LEPSZY 
NIŻ 1947. 


Wchodzimy w rok 1948 śmiało, odważnie ; pewni, że przez wewnętrzną pobudkę (potrze 
bę), świadomy stosunek do pracy, własną inicja tywę, przy przyjacielskiej radzie, pomocy 
i wskazówkach współtewarzyszy pracy i kierowiuictwa — pciiniesiemy poziom i wydajność 
naszej pracy i wytworzymy sami z siebie, NOWY TYP PRACOWNIKA SAMORZĄDOWE- 
GO — W POLSCE LUDOWEJ — POZYTYWNIGO DZIAŁACZA SAMORZĄDOWEGO. 


Wynikiem zaś naszej wspólnej pracy będzi e: 


1) dalsza stabilizacja gospodarczo-społeczno -polityczna Samorządu, 
2) dałsze zrównoważenie i wzrost budżetu Samorządu j Państwa i 
3) realniejsza płaca, zwiększona odbudowa, a więc lepsze warunki życiowe. 


SUZAWNŃSY, SAIME ORYZA A DEOS W 1 JSC ME CAIB 


Wchodzimy w rok 1948 śmiało. odważnie i pewni że przez naszą narodową niezależność: 
gospodarczą i polityczną, pod kierownictwem PARTII ROBOTNICZYCH, w oparciu o Blok 
Demokratyczny — a więc o masy pracujące miast į ws; — żaden obóz imperialistyczny 
i antydemokratyczny, którego głównym celem jest ustanowienie swego światowego panowa. 
nia, aam nie zagrozi. 

POLSKA LUDOWA — WOLNA — NIEPGDLEGŁA I SUWERENNA, W OPARCIU 
O ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RAD ! WSZYSTKIE INNE KRAJE DEMO- 
KRATYCZNE — ZASTRASZYĆ SIĘ NIE POZWOLI A DROGĄ SZANTAŻU NA ŻADNE 
US1ĘPSTWA NIE PÓJDZIE I NIE PRZECIWSTAWI SIĘ WOLI LUDU PRACUJĄCEGO. 

Plan Marshalla dla nas, to otworzenie sobie kredytu, jake zapłaty za rezygnację z samo- 
dzielności ekonomicznej. a z kolei i politycznej. Podstawą planu Marshalla jest odbudowa prze- 
mysłowych rejonów zachodnich Niemiec pod kontrolą monopoli amerykańskich (czytaj: 
garstki kapitalistów i fabrykantów broni). 

Wchodzimy w rok 1948 śmiało, odważnie i pewni, że wojny nie będzie, gdyż siły postępo- 
we i ich najszlachetniejsze dążenia są — i będą nadal dążeniami całej społeczności ludzkiej, 
a praca ludzka stanie się kapitałem narodowym w całym Świecie, w którym czynnikiem decy- 
dującym będzie — świadomy człowiek pracy. z 

Wchodzimy w rok 1948 śmiało, odważnie i pewni, że działalność Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorialnego i Instytucji Użyteczności Publicznej R. P. znajdzie 
lepsze formy i styl pracy, odnośnie zagadnień pracowniczych — pracy i płacy, organizacyj- 
nych i innych, co pozwoli w większym jeczcze stopniu i szybciej nam się całkowicie ustabili- 
zować, a zniszczonej demokratycznej Ojczyźnie odbudować według potrzeb robotnika, chłopa 


i inteligenta pracującego — miast i wsi - - własnymi rękami. 
SZCZĘŚLIWEGO I POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU, WSZYSTKIM NASZYM ZWIĄZ. 
KOWCOM -— ŻYCZY SERDECZNIE I SZCZERZE. 


ZARZĄD GŁÓWNY 


UROCZYSTE ZEBRANIE ZARZĄ DU OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 
Siedzą od prawej ob. ob.: Jackowska skarbniczka. Mrugacz sekretarz, Wierzbicki przewodniczący, poseł 
Dobrowo'ski prezyden: m, Krakowa, Maciński przew. Okr. śląsko Dąbrowskiego, wiceprzew. Maślankie_ 
w.cz sekr. Okr. Katowice. Poza nimi członkowie i zaproszeni goście. 
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SAMORZĄDOWIEC 


4 Sir, 3 


Samorządowcy w planie 
trzyletnim — na rok 1948. 


PONAD 6.000.000 POLAKÓW 
258.000.000.000 ZŁOTYCH 


Zdając sobie sprawę ze zn'szczeń ogólnych drugiej 
wojny światowej, w której hitleryzm z całą bez. 
'względnością niszczył nasz kraj, nie od rzeczy będzie 
przypomn'eć sobie kilka cyfr, obrazujących te olbrzy- 
mie zniszczenia, 

Na skutek dzialań wojennych zginęło 644.000 Po. 
łaków. b 

Podczas okupacji Niemcy wymordowali 5.384.000. 
Łącznie zginęlo i wymordowano 6.028.000 Polaków. 

Bezpośrednie straty wojenne wynoszą 90.000.000.000 
złotych przedwojennych. Pośrednie stra'y wojenne 
wynoszą 168.000.000.000 złotych przedwojennych. 

Łącznie straty wojenne wynoszą 258.000.000.000 
złotych przedwojennych, a więc tyle, ile wyproduko. 
wał cały naród po'ski w ciągu 15.tu lat, 


BUDOWNICZYCH NOWEJ POLSKI 
ZRODZIŁ CZYN 


Nie jest przypadkiem, że w czasie wojny i okupacji 
masy ludowe pod k'erowniectwem klasy robotniczej, 
"dzięki swej dojrzałości politycznej, pierwsze stanęły 
do walk! zbrojnej z niem'eckim najeźdźcą — o Wol. 
ność i Niepod! zgłość. 

Nie jesi równ'eż przypadkiem, że po odzyskaniu 
wolności i niepodległości, klasa roboinicza stanęła na 
czele narodu polsk'ego. 

To prawo klesie robotniczej i masom pracującym 
przypad:o na Skutek włożenia najw ększego wysiłku 
w wyzwolenie narodu polsk'ego, zaufanih, jak'm się 
cieszy wśród narodu i na skuiek rozumowania pro. 
letar ackiego, że krew millonów Polaków już nigdy 
nie może zamien'ać się w sztzby złoia i w dobrobyt 
garstki kapitaiistów i obszarników. 

“Klask pracująca, reprezentując postęp ; Demokra. 
cję Ludową, rozpoczęła budować Nową Palskę, a w 
niej tworzyć Nowe Życie, w oparciu o cały Naród, 
w oparciu o narodowe dążenia i inierssy, przyjmując 
zı zasadę, że w tej Nowej Polsce musi ulec likw 'dacji 
i zniszczeniu to wszystko, co w starej przedwrześnio. 
wej Polsce było zmurszałe ! złe, szkodliwe i krzyw. 
dzące. 

Rozumowiznie to, sinszne i sprawiedliwe, j:st wnio_ 
skiem kłasy pracującej z historii i doświadczeń na. 
rodu polskiego i narodów świata. 

Dz:ś z perspektywy okresu czasu (nie całe trzy 
lsta), który minął, można śmiało spojrzeć prawdzie 
w oczy, i stwierdzić niewątpliwie, że na żadnym 
etapie historycznym, rozwojowym mimo tych olbrzy. 
mich zniszczeń, o k.órych mowa na wstępie, nigdy 
w Polsce nie osiągnięto tak szybko tak dużych rezul- 
iptów jak w okresie Polski Ludowej. 


Stąd prosty wniosek: 


Kiczsa pracująca dojrzała de wielkich zadań i rzą. 
dzenia się, a kapitałem narodowym st:ła się praca. 

I dziś już dla nikogo nie jest tajemnicą w Polsce 
Ludowej, że o ile chcemy osiągnąć pełny dobrobyt, 
to musimy szybcej i więcej produkować i wszyscy. 

Wzrost zaś produkcji, gwarantuje to zasadnicze za. 
łożenie klasy robo'niczej — wykonanie 3-letniego 
planu gospodarczego gwarantuje szybszą odbudowę 
zn szczonego kraju i gwarantuje polepszenie bytu 
wszysik:.m pracującym. 


WSPÓŁZAWODNICTWO W PRACY 


Ażeby przyśpieszyć to wielkie dzieło, jakim jest 
3.letni pan gospodarczy, klasa robotnicza znów 
pierwsza rozpoczęła wyścig w produkowaniu, wpro. 
wadzając współzawodnictwo pracy. 

Wyścig ten rozpoczęła samorzutnie klasa pracu. 
jąca. 

Współzawodnictwo pracy wyrosło z łona świado- 
mej klasy robotniczej i jest żywiołowym dążeniem 
całej klasy robo.n.czej. 

Współzawodnie'wo pracy indywidualne  przero. 
dziło się w współzawodnictwo zespołowe, a współza. 
wodnietwo zespołowe na międzybranżowe. 

Ca'y świat pracy stanął w jednym szeregu, w tej 
wielkiej bitw e narodowej o przysporzenie dóbr, któ. 
re w dzisiejszym usiroju Polski Ludowej stanowią 
własność narodową. własność spoleczną. 

Każda poszczególna dziedzina naszego życia, w k.ó- 
rej człowiek pracy isinieje, wiącza się w ogólny rytm 
narodowy pracy, 

A jeżeli wspomnimy ekspansjonistycz. 
ną politykę zagraniczną amerykańską, inspi- 
rowaną i prowadzoną przez reakcję i kapita istów 
amerykańsk'ch i międzynarodowych w dziedzinach 
wojskowo.strateg:.cznej (bomba atomowa), ekono- 
micznej (plan Marshalla), walki ideologicznej (de_ 
mokracji liberalnej — kapitalistycznej) i dodamy 
jeszcze. chęć szybkiej odbudowy Niemiec — na. 
szego odwiecznego wroga, to jasnym jest, że w tym 
wyścigu odbudowy i ekspansji ulec nie możemy, a 
przeciwnie musimy wykazać maksymalne wysiłki 
ofiarność i zwyciężyć. 


jeszcze 


ROK 1948 


Mając stale przed oczyma odbudowę Niemiec —- 
jeszcze do czasu wychowania ich musimy pam ętać 
zawsze o tych imper'alistyczno-hitlerowsk:ch Niem. 
czech i o ich potencjale wytwórczym, ażeby pc raz 
drugi ze strony niemieckiej nam nic nie zagrażało | 
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nie sprowadziło kataklizmu narodowego, k'óry teraz 
byłby bez wątpienia zag'adą narodową — musimy 
w roku 1948 wzmóc wysiłek naszej pracy, wzimóe 
ofiarność, jak również wykorzystać maksymalnie 
nasze rezerwy. 


Mając doświadczenie blisko jednego roku — pierw- 
szego roku planu gospodarczego, musimy wykorzy: ać 
wszystkie nasze rezerwy, do których zaliczamy: 

1) rezerwy pracy — t. zn, tam, gdzie człowiek pra_ 
cy nie jest należycie przygotowany i wydajność jego 
pracy jest mała, należy stan ten zm'enić, aby uzyskać 
pena wydajność pracy i produkcji. Najsłuszniejszym 
jest szkolenie zawodowe i pomoc sąsedzka w pracy. 


2) rezerwy ludzkie — t. zn. lkwidacja n eróbstwa 
i wciągnięcie do pozytywnej pracy ludzi trudn.ących 
się handlem pokątnym i innych temu podobnych. 


3) rezerwy rolnictwa — t. zn, podniesienie n'edo- 
łężnego gospodarstwa na wyższy stopień kultury oraz 
pełne zagospodarowanie Z em Odzyskanych. 


4) rezerwy finansowe — t. zn. skasowanie przero- 
slów w zatrudnieniu i kosztach  adminis racyjnych, 
czyli wprowadzenie wzorowej i oszczędnej gcspo. 
darki. 

5) rezerwy surowcowe — t. zn, przede wszystkim 
wykorzystanie surowców krajowych i odpadków. 


6) rezerwy techniczne — t. zn. pełne wykorzysta- 
nie techniczne parku maszynowego i urządzeń. 


4) rezerwy sektora prywatnego — t. zn. wyc'ągn.ę- 
c'e sektora prywatnego w ramy planów produkcyj- 
nych narodowych oraz dopilnowanie gdprowadzen a 
pełnych podatków, tak jak je uczciwie płaci klasa 
pracująca. 


Należy scbie jasno i wyraźnie uświadomić, że 
bezsporne i poważne osiągnięcia w perwszym roku 
wykonania 3.letniego planu gospodarczego, przy 
wykorzystaniu wyżej wymienionych rezerw wpłynie 
na pelna realizację produkcji w drugim roku planu 
gospodarczego. a co zatem idzie przyspieszy odbu. 
dowę kraju, wpłynie na wydatne zwiększenie na 
rynku odbiorczym masy towarów codziennego u- 
żyku, a 
przemysłowe, przemysłowo -. konsumcyjne i rolnicze. 

Wydajność pracy w roku 1948 musi nadal wzrastać 
w każdej dziedzinie, gdyż to jest podstawą realnych 
zarobków i podstawą stabiłizacji ekonomicznej. 

Jes: to konkretne, bezsporne zadanie wszystk ch 
olracujących miast i wsi. 


Jest to konkretne, bezsporne zadanie robotnika. 
chłopa i inteligenta pracującego. 

Jest to jedyna re-ina droga wyzwolenia się czło. 
wieka pracy i całego narodu polskiego ze Sspuści. 
zny z ckresu kapiial stycznego, okresu przedwrześnio_ 
wego, niedostatku, wojny, trudn=go okresu powo. 
jennego. 

droga budowania sobie 
ii przyszłośc narodu pol. 
w dobro. 


Jest to również realna 
szczęśliwszej przyszieści 
skiego w spokoju, postępie, w kulturze i 
'byc'e. 


A .Bzó WI. EG 


więc na wydatne obniżenie cen na artykuły, 
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STANOWISKO PRACOWNIKA SAMORZĄDO- 
WEGO I JEGO ROLA 


W tym wielkim dziele, jakim jest 3_letni p'an 
gospodarczy, i w tej wielkiej bitwie wspó zawadnic. 
twa, solidarując się zawsze z całą klasą robotniczą 
i z masami pracującymi, pracqwnicy s'morządowi — 
administracyjni i zakładów użyteczności publicznej 
wezmą czynny udział. 


Dorobek samorządu w tym pierwszym i najtrud_ 
nejszym okresie powojennym jest bardzo poważny, 
aparat samorządowy.wykonawczy (z małymi wyjąt- 
kam:), mając mocna oparcie w czynniku społecz. 
nym a więc w radach narodowych — egzamin zdał. 
czy to w zakresie wyżywienia kraju przy wymiarze 
i poborze świadczeń rzeczowych, rozdziale artykułów 
żywnościowych, w zakresie odbudowy szpitaln'ctwa. 
naprawy dróg. mostów, w urucham'an'u “zakładów 
użyiecznośc! publicznej, czy w zagospodarowaniu 
Z em Odzyskanych itp. różnych akcjach. 


"Niemniej musimy sobie wyraźnie powiedz eć, że 
mimo osiągnięć poważnych, mamy również i poważ. 
ne zaniedbania, z których powinniśmy sobie zdać 
sprawę po to, aby ich uniknąć w przyszłości, aby 
jeszcze obecn'e zaniedbania te w miare możliwości 
usunąć i napraw Ćć. 


Nie wyliczając naszych błędów powiadamy: samo. 
rząd teryiorialny i zakłady użyteczności publicznej 
mają za sobą stan n edorozwoju, wynikły z racji pa. 
nującego u nas: ustroju kapitalistycznego, który to 
usirój kerował dz'ałalnością samorządu, nie dla 
realizowania powszechnych potrzeb mas pracujących 
nie dla realzowan a potrzeb m ast i wsi, a przeciwnie 
realizował interesy własne i postulaty kapitału wo. 
góle, A 

Przez wyjaśnienie powyższego chcemy uniknąć wie- 
lu n eporczumień, jakie często się spotyka u samorzą. 
dowców i wykazać tym  samorządowcom kiórzy 
jeszcze w codziennej swej pracy maszerują przedwo_ 
jennymi drog'mi pracy, że samorząd w Polsce 
Ludowej w oparciu o Rady Narodowe jest nie ty ko 
ne zan edbywany i nie spychany na pian dalszy w 
ogólnej gcspodarce narodowej, a przeciwnie, w miarę 
wzrostu dochodu społecznego zajmuje i zajmie w 
przysz%ości jedno z pierwszych miejsc w gospodarce 
narodowej. 


Samorząd dz'staj nie jest i w perspektyw e już 
nigdy nie będzie terenem, > pracownik samorządo- 
wy — uczestnikiem walki przeciwko pracującemu 
ludowi polskiemu i ngdy już nie mogą być przeciw- 
stawione Państwu Ludowemu, Samorząd w u. 
stroju Państwa Ludowego w oparcu o Rady Naro. 
dowe, to ludowł:dziwo klasy pracującej. 


W Państwie Demokracji Ludowej skończył się o. 
kres tymczasowości, skończyła się niepewność, w32- 
. hanie i oczekiwanie na jakieś zmiany. 

Obecny etap, to etap normalnej i of.arnej pracy. 
pracy w oparciu o trwałe fundamenty Polski Lu, 
* dowej. 


Sy MYDER:Ż 


SAMORZĄD W PLANIE 3.LETNIM 
W poiccznej rozmowie słyszymy częs'g narzekania 
na działalność i pracę samorządu i zak adów uży- 
tcczności publicznej. 


Siyszymyy często, że trudno jest załatwiać sprawy 
ze względu na góry formal:styki, a dość często ze 
względu na nieróbztwo, zie informacje itd. 


Nie jes: to mił, I s:4d prosty wn ossk: widocznie 
pracujemy niejednokrotnie bezdusznie, pracujemy 
żie i musimy się zmienić. 

Dg* naprawy tego sianu należy podejść z całym 
n oA jak również zdaniem sobie sprawy. 
że mus: enc,zdobyć świadomość i-wzpó'udział każdej 
jeaacsiki pracującej i każdej dziedziny samorzą- 
auwej. 


. 

Aparat wykonawczy samcrządowy, będąc przedłu- 
żenem adm.nistracji ogólnopańs'iwowej w oparciu 0 
Rady Narodowe i Zw azek Zawodowy, w n en w tym 
dziele odradzania się stanow.ika ludowego każdego 
samorządowca i samorządu kierować się nasiępujący- 
mi hasłami bejowymi: - 


1) irosks o człowieka i lepszy stosunek do czło. 
w.eka, 


2) sprawniejsza prace j oszczędność w gospodaro_ 
waniu, 


"3) wiesną pracą i oszczędnoścą pomagamy reali- 
zować 3,1e.ni plan gospodarczy, i 
A oto podstāwowe (wytyczne. jak należy przygo- 
tewać się do realizacji odradzania sę samorządu i 
kontroli samej realizacji: 
1) Każdy ode nex pracy samorządcwej musi na 
swym teren.e uczynić pewną jednos kę osobiscie 
odpowiedzialną za dany teren. 


2) W każdej dziedz'nie pracy muszą się odbywać 
okresowe narady dla przeanalizowania pracy i 
możliwości działania jednostki i- działania ze. 
spoiowego, oraz poddawanie krytyce obecnego 
stanu, co jest podstawą do zmian» na lepsze. 


3) Dla każdej grupy pracy należ” odrębnie orze. 
"myśleć metody działznia j styl pracy. unikając 
jednocześnie wprowadzania szablonu, 


4) należy dokładne analizować problem planowej 
gospodarki samorządowej i realizować ją w/g 
potrzeb i pilności, t. zn. realizować ją w celu 
zaspokojenia potrzeb zbiorowych i 
krzywd z lat poprzednich, 


naprawy 


5) wyzbyć się i wyrzucić z systemu pracy — 
biurokratyzm, złośliwość i bszduszmość w za- 
łatw.aniu ludzi i spraw, a rozwiązać sprawy 
i wprowadzić taki styl pracy, żeby cdczuć było 
demickretyczno - ludowy 
ludności, 

6) usprawnić i powiększyć wydajneść pracy, kasu- 
jąc rezerwy pracy i przezosiy, 

7) wiprowadzić dla każdego precown.ka 
czynności i cdpowiedz:alności oraz 
zadan a szczegó:owe, 


zakres 
kenkretme 


stezunsk zemorządi do ` 
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8) ograniczyć wydatki rzeczowe do  min'murs, 


wprowadzając daleko posuniętą oszezgdność mau. 

ter.ałową opałową. siły świata i t d., 
$) wykorzystać w zakładach uży 'eczności publicz. 
nej przy na'mniejsz m nakładzie materia.owym 
wszystkie możliwości techniczne, oczywiście bsz 
uszczerbku dla samej wartości produkcyjnej, 
cpracować specjalne tabele płac dla działów 
pracujących najwydatniej, względnie odpowied. 
nie premiowane, 
ptowadz ć ew.dencję i sprawozdawczość wyni. 
ków, podając je jednocześnie całej klasie rabotl- 
n czej do wiadomości, gdyż {ymi zagadnieniami 
świat pracy żyje, a będąc informowany o me. 
todach i wynikach nejednokrotnie może nam 
w rozw.ązywan:u naszych problemów dzpomóc. 

n , 


1) 


` 


WE WSPÓLNYM RYTMIE 


Jk już zaznaczyliśmy na wsiępņie, są to tyko pod. 
stawowe tezy całej tej akc. W grudniu od- 
bylo sę rozszerzone pcsedzenia Wydziału Wy. 
konawczego i narada krasowa, na k-órej pro- 
blem  uzprawn'ająco.oszczędnościowy i wszpółza- 
wodnictwa pracy w samorządzie zosał szczeółowo 
omów.ony, ażeby w roku 1348 wykazać, że pracownik 
samorządowy, a więc i samorząd sol daryzuję sie 
z całą kasą pracującą. ; 

Musimy wywalczyć sami sobie zmianę stanow .ska 
społeczeńs'wa do naś, a nas samych do społeczeństwu 
i wejść w te prawa. jakie sobie zdobywa przez boh2. 
tersiwo pracy górnik. 


MUSIMY WCIĄGNĄĆ SIĘ 
W WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 


Wspólzawodn:ctwo wychowuje nowego człowieka, 
który potrafi sę bić o Odbudowę' zn szczonego kraju, 
zabezpieczenie pokcju, o wiączenie się w narodowy 
rytm życia. 

Obok pracowitego i bohaterskiego górnika stanął 
wiókniarz, hutnik i wielu, wielu innych, a obok nich 
jest miejsce dla pracownika samorządowego. 


OSZCZĘDNOŚĆ JAKO WSPÓŁZAWODNICTWO 


A oo mały, ale realny przykład: 

1) 190.000 pracowników samorządcwych postawiło 
sobie jako konkretne zadanie oszczędność na 
materiał«ch piśm ennych* opale, świetle i :n- 
nych różnych materia'ach po 5 zł dz'enn e. 


190.090 pracowników 


x 5 zł, dzienme 
950000 zł. dziennie 
x. 300 dni 


235.000.000 zł. rocznie. 


Suma zł. 5 — oszczędności dziennie na praco- 
wn'ka jest cs agalna į realna w skali krajowej, 
biorąc za podstawę dz'ałalność pracowników ad. 
min'stracyżnych 1 zakładów użyteczności 
bl:cznej, 


pu- 


U 
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2) Jeżeli przy braku pełnej organizacji pracy i sła- 
bej wydajności pracuje dziś 190.000 pracowni- 
ków samorządowych, to przy podniesieniu 
organizacji pracy i wydajności śmiały można 
zlikwidować przerost 20.000 pracowników, prze. 
suwając ich do innych działów pracy. czy in- 
nych miejscowości w samorządzie 
Bezrobocie absolutnie n.e może mieć miejsca, 
a przesunięcie pracown ków na inne działy 


pracy jest sprawą Związków Zawodowych i 
czynników Rządowych. 


20.000 pracowników 
x 4.000 zł. miesięcznie (przeciętnie) 


80.000.000 zł, ° 
x 12 miesięcy 


960.000.000 zł, rocznie 


Jak więc z powyższych dwóch przykładów 
nika: 


Wy. 


285.000.000 zł. rocznie mogą wynieść oszczędnności 
na wydatkach rzeczowych, 960.000.000 zł. rocznie mogą 
wynieść oszczędności przez wyższą organizację pracy 
i likwidację przerostów, a więc łącznie jesteśmy w 
ssanie zaoszczędzić i wygospodarować w skali krajo- 
wej zł, 1.245.000.000, t. j. tyże, ile wynosi budżet zwy- 
czajny i nadzwyczajny (inwestycyjny) największego 
miasta w Polsce — w Łodzi. 

A więc w założeniu naszym winno być wygospo- 
darowanie w roku 1948 sumy złotych 1.245.000.000, 
która to suma może być przeznaczona na odbudowę 
zniszczeń, jak również może być obróconą na zwięk_ 
„szenie funduszu płac pracowniczych. Przyjmując 
oszczędność 1.245.000.000 złotych i dzieląc tę sumę 
na 170.000 pracowników, osiągamy cyfrę około 7.300 
zł, a więc o tę sumę realnie można podnieść zarobek 
pracownika samorządowego. 


Prykład wykazany jest całkiem realny, ale my 
musimy przyjąć założenie, że gdy tym zagadnieniem 
będą żyli wszyscy samorządowcy, to możliwości na- 
sze będą jeszcze większe, a przez możliwości į wy- 
konanie będziemy istotnymi współrealizatorami 3- 
letniego planu gospodarczego, 


WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY — == 


to szybsza odbudowa kraju 


Nr i 


Trzeba sobie również powiedzieć, że współzawod. 
niciwo w samorządzie nakłada jeszcze w.ększy obo. 
wiązek na wszystkie ogniwa związkowe, rozszerze_ 
nia opieki i troski o warunki bytu pracownika sa. 
morządowego. 


Ta codzienna troska, daleka od b.urokratyzmu ru. 
chu zawodowego, musi być odczuwana na każdym 
kroku, przez każdego pracownika samorządowego, 
członka Związku. zarówno pracy fizycznej, jak i u. 
mysłcjwej. - 


Wszystkie ogniwa naszego Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorialnego i Instytucji 
Użyteczności Publ'cznej R. P, muszą tym konxretnie 
bezspornym zadaniem żyć i w realizacji tych zadań 
pracownikowi samorządowemu pomagać oczyw:ście w 
oparciu o Rady Narodowe, 


Wiemy że są podszepty aniynarodowe, zmierzają. 
c» do hamowania współzawcdn ctwa. 


Wiemy również, że wychodzą one z grupy wyrod. 
nych rodzimych spekulantów i bankrutów poliycz. 
nych, stojących na usługzch międzynarodowego ka. 
p.talizmu, który w poszukiwaniu nowych źródeł su. 
rowcowych i rynków zbytu, «w celu zwiększeniu 
swych zysków. usi'uje podporządkowywać sobie na. 
rody przy pomocy planów inwestycyjnych odbu. 
dowy według krwiożerczej poliyki ekaploa owania 
narodów myślą o nowych wojnach światowych, 


Kto tego nie widzi i nie rozumie, ten właśn e swoją 


kió.kowzrocznością wykazuje, że jest w dalszym 
c.ągu niewolnikiem czasów  kapitalistycznych 
i jest samobójcą wiasnego życia społeczno.eko- 


nomicznego. 

Zdając sobie sprawę z naszej sytuacji gospodarczej 
i należycie i uczciwie oceniając sytuację międzyna- 
redową, my samorządowcy mamy :ylko jedną odpo. 
wiedz: 

PRACA ZWYCIĘŻAŁA, PRACA ZWYCIĘŻA I 
PRACA NADAL BĘDZIE ZWYCIĘŻAĆ! 

PRACA JEDNOCZYŁA, PRACA JEDNOCZY 1 
PRACA NADAL BĘDZIE JEDNOCZYĆ KLASE 


PRACUJĄCĄ. ò 
"W TRZYLETNIM PLANIE GOSPODARCZYM 


W ROKU 1948 SAMORZĄDOWCÓW NIE ZABRAK. 
NIE. ; 
E. Walaszczyk 


= to przyspieszenie dobrobytu mas pracujących 


s 
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XXVII. KONGRES PPS 


Na tle dokonanych już i odbywających się 
w dalszym ciągu ‘przemian społecznych —. 
ośrodkiem dyspozycyjnym życia publicznego są 
partie polityczne. 

Tego wymaga chwila į rzeczywistość. Praw: 
dę tę musimy sobie jasno i wyraźnie powie- 
dzieć. 

Partie więc wytyczają drogę, po której idzie 
1 iść ma naród. 

Parie zgrupowane w Bloku Demokratycznym 
z dwoma najsilniejszymi na czele, t. j. PPS i 
PPR — a wraz z n.mj związki zawodowe. 

Dlatego też ostatni 27-my Kongres PPS -— 
nie jest mniejszym, czy większym okresowym 
zgromadzeniem delegatów, nie jest tylko sta- 
tutową koniecznością, lecz jest i był żywym fi- 
larem i żywym wskaźnikiem dalszej drogi pol- 
skiego rozwoju, myśli politycznej i czynu. 

Kongres ten, to nie zjazd sprawozdawczy — 
to podsumowanie osiągnięć pracy socjalistycz- 
nej w państwie demokracji ludowej — to u- 
zgodnienie planu i wytycznych pracy dalszej. 

Dlatego 27-my Kongres PPS — to nie sprawa 
wewnętrzna członków PPS — fo jednocześnie 
Sprawa narodu j form jego życia. 

Dlatego treść i wyniki Kongresu obchodzą 
wszystkich obywateli, dlatego obchodzą rów- 
nież nas, jako ruch zawodowy samorządowców, 
obchodzą nas jako ludzi pracy bez względu na 
indywidualną przynależność partyjną, bez 
względu na stanowisko i rodzaj wykonywanej 
przez nas pracy w samorządzie terytorialnym, 
czy w zakładach użyteczności publicznej. 

Przewodniczący Rady Naczelnej PPS wice- 
marszałek Szwalbe otwiera Kongres odczyta- 
niem odręcznego listu Prezydenta R. P. Bolesła- 
wa Bieruta do Prezydium Kongresu: 

„Z okazji XXVII Kongresu PPS, który sta_ 
nowi nowy etap jej rozwożu i podsumowanie 
wkładu PPS w odbudowę Polski, przesyłam 
uczestnikom Kongresu serdeczne życzenia po. 
myślnych i owocnych obrad w kierunku dalsze. 
go umacniania jedności całego świata pracy, w 
kierunku wzmocnienia sił i rozwoju Rzeczypo- 
Spoli.ej Polskiej”, 

Marszałek Rola-_Żymierski przemawiajac w 
imieniu Rządu i Wojska Polsk.ego, powiedział 
mi in.: 


„Kongres zebrał się nie przypadkowo na zie- 
miach wyzwolonych z niemieckiej niewoli krwią 
polskiego i radzieckiego żołnierza. Odzyskanie 
tych Ziem stało się podwaliną odrodzonej Polski. 

Tutaj najwyraźniej występują te zasadnicze 
sprawy, które decydują obecnie o naszym roz. 
woju. Tutaj na Ziemiach Odzyskanych jest klucz 
do siły naszej Ojczyzny. Tutaj najwyraźniej za. 
rysowa:o się oblicze nowej Poiski, Polski potęż. 


nej, Polski uprzemysłewionej, Polski morskiej, 
Polski sprzymierzonej z postępowym światem 
słowiańskim“, 


Bezsprzecznie jednym z ważniejszych mo- 
mentów Kongresu było odruchowe stwierdzenie 
potrzeby jednolitości działania PPS i PPR. 

W przemówieniu swym w imieniu PPR se- 
kretarz generalny wicepremier Wiesław Go- 
mułka m. jn. powiedział: 


„Połska  Par.ia Robotnicza i Polska Partia 
Socjalistyczna już od trzech i pół lat idą zgod. 
nym krokiem we wspólnym marszu, we wspól. 
nym froncie. Ten jednel'to.frontowy marsz wy. 
szedł na korzyść tak Waszej, jak i naszej partii 
i przynosi coraz lep'ej 'widoczny pożytek wszyst. 
kim ludziom pracy i naszej odrodzonej Ojczy. 
źnie*, 

„Nauczyliśmy się określać granice, w których 
zamyka się zdrowo pojęta samodzielność i suwe. 
renność partyjna, a za k'órymi rozpoczyna się 
pole demagogii, awanturnictwa : szkodnictwa, 

Nauczyliśmy się patrzeć na wzajemną współ. 
pracę i na jednolity front robomików, jak na 
zjawisko wypływające z rozwoju historycznego 
polskiej kmsy robotniczej, a nie z geopolityczne_ 
go położenia Polski“. 


Premier Cyrankiewicz podkreśla w dłuższym 
rywodzie, że właściwa ocena dzisiejszej posta- 
wy PPS wobec rzeczywistości może być doko- 
nana po zanalizowaniu rozwoju wypadków z 
przeszłości. 

„Zmajomość zachodących procesów pozwoli na 
dokonan.e się w obecnym etapie prawidziwego 
zbliżenia obu partii robotniczych, Tylko prawdzi. 
wy i jednolity front, stworzony w wyniku za. 
chodzących procesów historycznych, może być 
właściwym orężem politycznym w walce klasy 
roboiniczej i tylko prawdziwy jednolity front 
wytrzyma próbę naje ęższych zmagań, jakie mo. 
gą przyjść w skali międzynarodowej”, 


Zwycięstwo odniesione 19 stycznia 1947 r. — 
nie wyczerpało zadań stojących przed klasą ro- 
botniczą. Do zadań tych, które muszą być zrea- 
lizowane na następnym etapie, tow. Premie; 
zaliczył zabezpieczenie wszystkich dotychcza- 
sowych zdobyczy i pogłębienie tych zdobyczy 
przez nadanie gospodarce polskiej socjalistycz- 
nego tempa. 


Minister Rapacki omawiając sprawy gospo- 
darki, zaznacza, że: 

„pierwszym dorobkiem naszej partii jest 
współudział w samym pos'awieniu na czas pro- 
gramu tego, co się nazywa „Polska droga Go so- 
cjalizmu''. A 

Polska rewclucja, jak każda rewolucja potrze. 
buje rozmachu, ale przesada mogłaby przekreślić 
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jej humanitaryzm. A przesada humanitaryzmu 
mogłaby wogóle przekreśić rewolucję, dla ego 
dopiero wspó.praca cbu prat:i robo:n czych jest 
gwarancją polskiej drogi. Nie twierdzę, że ta ró. 
żnica tradycji, ludzi i metod obu par ii jest do- 


bra, albo wieczna, ale fak em jest, że PPS, nawet. 


da rewalucyjna PPS, wniosia na (polską drogę 
więcej humanitaryzmu, niż rozmachu rewolucyj! 
nego, a PPR wnces'a rozmach rewolucyjny. 
Wkład myśli i czynu PPS nie wiszędzie był jed- 
nakowy. Ze szczególną dumą możemy patrzeć na 
nasz socjal'styczny wkład w realizację tak pod. 
s.alwowych tez, jak mobilizacja wszy: kich źwór 
czych sił do odbudowy. Tu z dumą myś .my o 
wielk ch osiągn ęciach praktycznych. Tu z dumą 
myślmy o wielkim wysiłku, budowie spółdziel. 
czości, która prócz swych wielkich osiągnięć 
praktycznych staże się coraz bardziej narzędz em 
mobilizacji gospodarczej i wychowawczej uspo- 
łecznicnej in cja ywy mas pracujących. Za na- 
szą zdobycz uważamy odzew mas na nasze Wwy- 
bory i na nasze hasło — „pomyśl rzetelnie, þu- 
duj razem z nami* — które jest hasłem nie tylko 
na akre; wyborów. 

W sumcowan'u dorobku PPS n'e szukamy ma. 
teriału propagandowego. Znajdujemy za te jesz- 
cze jedno potwierdzenie wartości twórczych, któ. 
re tkwią w tradycji i me odzie PPS. PPS jest 
Polsce potrzebna i konieczna tak samo, jak jest 
po rzebna i konieczna PPR, i pożytzczne, potrze. 
bne i konieczne jest polaczenie wartości twór. 
czych obu partyj we wspólnym wysilku. Nie 
jes eśmy partiami konkurencyjnymi, jesteśmy 
partiami dope'niającymi się wzajemnie”, 


A dalej: 


„Nie chcemy bloków gospcdarczych w Europie. 
Ale skoro nam je ktoś z za oceanu narzuca, to 
będzemy z tymi, którzy chcą nam pomóc, nie 
saw.ając warunków politycznych, i biorą gd nas 
pomoce bez warunków politycznych. 

Nie mamy dolarów. ale mamy planowość go- 
spcdarki, która pozwala nam lepej gospodaro- 
wać własnymi siłami, niż inni go:podarują cu. 
dzymi dolarami. 

Mamy wreszcie tradycje 
głość”. 


walki o niepodle- 


N.e przytaczamy tu przemówień innych, ani 
też uchwał Kongresowych. Wyjątki tu uwi- 
docznione obrazują tę ogólną linię, która ob- 
chodzi nas wszystkich. 

Nas natomiast, jako samorządowców, specjal- 
nie zainteresuje przemówienie Ministra Osóbki- 
Morawskiego, w którym — omawiając politykę 
międzynarodową i na jej tle sprawy Polski — 
powiedział, że wiele zależy od PPS, jej... 

„samodzielności, roli i pozycji, od jasności pro- 
gramów, haseł, pełnej jedności k'asy robotniczej 
jako ideału i jako dążenia. 

W myśl odpowiedn ego punktu naszej umowy 
z PPR uważamy że sz.uczne przyśpieszenie tego 
historycznego procesu byłoby zarówno z nasze. 
go wewnętrznego, jak i przede wszystkim mię- 
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dzynarodowego punkiu w.dzenia, zjawiskiem nie 
wskazanym, i to g!ównie z punk u widzenia je. 
dnoiitego frontu w skali światowej. 

Mając wielkie zrozumienie dla dużych zasług, 
dla w.elk'ego wysiłku i dla dużych ofiar PPR 
przy budow.e nowej Polski, zwłatzcza w p'erw. 
szym ckresie, mając ak dużo w/asnego kryty- 
cyzmu ednośn e spóźnienia się części naszych to. 
warzyszy, sądzę, że jako nieod'ączny i na równi 
z PPR najważniejszy członek bloku demokra. 
tycznego, mamy prawo oczek.wać samcpoczuc'a 
pełnych współgospodarzy kraju, co jst niezbęd. 
ne zarówno dla sły jednolitego frontu, jak i dla' 
entuzjazmu, dla 'wielkiego wysiłku pracy, jakiej 
kraj cd nas wymaga“. 


Wśród uchwał i rezolucyj podjętych przez 
Kongres — w sprawie samorząju postano: 
wiono: 

PPS.owcy biorą udział we wszy:tk ch dzie. 
dzinach życia społecznego. 

Partia poświęca również wiele uwagi prze- 
pracowan'u nowej koncepcji samorządu, odpo- 
wiadającej zasadom ideologicznym socializmu. 
Samcrząd sprzed 1939 r, był wyrazem walk spo. 
łeczeństwa z rządem i jego aparat:m, samorząd 
obecny wprowadzony dekretem PKWN, «żal się 
organem władzy ludowej i Iącznikiem między 
spoteczeńsiwem a rządem, Utworzen'e Rad Na. 
rodowych na wszystkich szczeb'ach organizacji 
samorządowej — przekazało kierowanie sprawa. 
mi lokalnymi ludowi, harmonizując jego wysił. 
ki z działalnością administracji rządcwej. 

Obecne formy samorządu uważamy jednak 
jeszcze za nieodpowiadające całkow.cie nowym 
warunkom i możliwościom, Dlatego też uważamy 
za konieczne opracowanie socjalistycznej koncep- 
cji samorządu, która w.nna być dyrek ywą dla 
stanow dka naszych towarzyszy.posiów w czasie 
prac nad przyszłą Konstytucją. 


W clbrzymim skrócie niniejsza — skromna 
próba przekroju obrad Kongresu, odbywające- 
fio się w wielkiej serdeczności — nie oddaje 


rzeczywiście podniosłego nastroju i chęci zgod- 
nego wysiłku dla dobra narodu. 

Niemniej uważaliśmy za właściwe „Kongres“ 
w naszym piśmie podkreślić, jako pewien etap 
życia narodu, jako jednolitość działania dwu 
partii robotniczych — w okrese, w którym 
zgodnego i powszechnego wysiłku tak potrze- 
ba dla realizacji tych celów, którym wszyscy 
szczerze i serdecznie służyć pragniemy. I słu- 
żymy. 

P. Gajewski 


„POMOC 
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1. Na napisanie krótkich uwag na temat — jakie działy należałchy wprowadzić do 
„SAMORZĄDOWACA:”. 

2. Na napisanie w kilku zdaniach — dlaczego wszystkie urzędy samorządowe win- 

ny się zaopatrywać w  ksiąłki i druki w „SKŁADNICY ZWIĄZKU‘, Warszawa. 


al. Jerozolimskie 51. Tel. 88-640. 


ca 


K. K..O. m. st. Warszawy 127. 


Czy wpłaciłeś już zaległą į bieżącą pre pnumeratę „SAMORZĄDOWCA* P. K, O. 111526. 


W konkursie mogą brać udział wsz yscy prenumeratorzy. Termin nadsyłania od- 
powiedzi do 15 lutego 1948 r. Ogłoszenie wyników konkursu — w numerze mar- 
cowym „S5SAMORZĄDOWCA*. Nagrody—w drodze lcsowania—w postaci cennych 


książek przyznane będą za odpowie dź na pytanie 1 lub 2, 


prenumeraty. 


oraz za uregulowanie 
s 


KCZZ — w akcji o postulaty 
rzesz pracujących 


W. numerze grudniowym „Samorządowca* w art. 
patS „A: c, Z. Z. — w trosce o św'at pracy“ — omó. 
wiliśmy ogólnie os'a nie plenarne osiedzenie K. 
CG, Że” Z. 

Obecnie przy!taczamy w skrócie treść przyjętych 
na tym plenum rezolucji, 

W sprawach gospodarczych: 

1) zobowiązać zarządy główne do cddolnego pokie- 
rowan'a akcją współzawodnictwa pracy, 

2) nadać akcji współzawodnictwa pracy charak- 
ter zorganizowany w oparciu o doświadczenia ini. 
cjatywy przodowników pracy, 

3) zobowiązać rady zakładowe do bezpośredn'ego 
kierowania akcją wspó'zawodnietwa pracy, 

4) zobowiązać wszys k'e ogniwa organizacyjne 
związków zawodowych dc organizowania wymiany 
dośw.adczeń przodowników racy, 

5) dążyć do: organizawania wzpółzawedn'ctwa ze_ 
społowego, usprawnienia o:gan.zacji pracy, wzmo- 
żenia dyscypl ny pracy oraz oszczędności i wynalaz. 
czości technicznej, 

6) s'worzyć odrębne brygady młodzieżowa współ. 
zawodnictwa pracy, 

7) zalecić zarządom głównym, by dostosowały u. 
mowy zbiorowe do akcji współzawodnictwa pracy, 

8) ustalić normy wydajności pracy, 

9) dążyć do wykorzygian'a wszystkich uprawnień 
przyslugujących radom zakładowym w dziedzinie 


reprezen 'acjj interesów pracowniczych i kontroli spo- 
łecznej nad działalnością pracy, 

10) dop.lnować przes:rzegan'a umów zbiorowych 
i przec'wdzia' ać jednostronnemu ich naruszan u, 

ii) dopilnować, by bez zgedy związków zawodo. 
wych nie dokonywano żadnych potrąceń z zarobków 
poza składką związkową, 

12) dążyć do spraiwied iwego podzialu dochodu 
społecznego, poprzeć walkę ze spekulacją i drożyzną, 
o uporządkowanie handlu i l.kw dację podziemia go. 
spodarczego, oraz zwrócić się do Rządu vo: 

„a) Zapewnienie importu niezbędnych surowców 
dla pełnego zabezpieczenia naszego przemysłu kon. 
umcyjnego craz przywozu towarów szczególnie de- 
ficytowych, jak np. obuwia. 

b) Przeprowadzen e n ezbędnych zmian w ustawie 
o podatku od wynagrodzeń, celem dostosowania go 
do wzres'u płac, os'agnię:ego przez wzmożenie wy. 
dajmości pracy pracewnika w toku wispółzawodnie- 
twa pracy, 

c) Przyśpieszenie wydania ustawy o związkach za. 
wodowych, w myśl projektu złożonego przez K. C. 
Z. Z. w Min'sterxiwie Pracy i Opieki Społecznej, u- 
stawy O przekazanie związkom zawodowym majatku 
wszystkich przediwojennyah organizacyj związko_ 
wych, « 

d) Uporządkowanie sprawy bezpłatnego nauczania 
dzieci ludzi pracy. 
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e) Wydanie wyjaśniającego zarządzen' a urzędom i 
instytucjom, że posunięcia na.ury ekonomicznej, do- 
tyczące klasy robotniczej, powinny być uprzednio 
uzgadniane z KCZZ%. 

Rezolucja — w sprawie obrony pokoju, wolność: i 
demokracji: 

Naród Polski pragnie powszechnego pokoju. Polska 
klasa robotnicza widzi w Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych po.ężną organizację. mogąca przy 
poparciu mas pracujących całego świata krzyżować 
plany reakcji międzynarodowej. 

Piętnując plany amerykańskiego kapitalizmu, usi- 
łującego narzucić jarzmo niewoli narodom, które po- 
niosły o brzymie straty w walce z faszyzmem, s:w-er. 
dzą się, że polska klasa robotnicza i Naród Polski 
bronić będzie n'epodleg'ości i suwerenności wywal. 
czonej w zmaganiach z okupantem niem eckim.- 

Polska klasa robotnicza potępia usiłowania reakcji, 
zmierzające do odbudowy imperializmu Niemiec. w 
kórych widzi ponowne zagrożenie pokoju. 

Solidaryzuje się z uchwałami 9 partyj markzistow- 
skich, wzywa do zdemaskowania j ukrócenia propa. 
gandy podżegaczy wojennych. 

Domaga się, by Ś, F. Z. Z. przyjęta została do Ra. 
dy Socjalno Ekonomicznej O. N. Z. 

Potępa popieranie przez reakcję ango-amerykańską 
faszyzmu w Hiszpanii, w niek'órych krajach Amery- 
ki Południowej, w Grecji i w Chinach. 

Polski ruch zawodowy nadał prowadzić 
akcję pomocy dla ludu Hiszpanii. 

W imieniu zorganizowanej klasy robotniczej wita 
bohaterską walkę ludu greckiego przeciw reakcji i 
przesyła bohaterskiej armii ludowej braterskie po- 
zdrow:enia. 

Przesyła pozdrow.enia: narodowi i związkom za. 
wodowym Republiki Indonezyjskiej — walczącym 0 
wojność, oraz (klasie robotniczej Francji i Włoch, 
walczącym przeciw grożbie neofaszyzmu. 

Wierzy, że klasa robotnicza Stanów Zjednoczonych 
Ameryki zdoła przeciwstawić się próbom faszyzacji 
kraju. 

Odnosi się z sympatią do ruchu zawodowego Wel- 
kiej Brytanii, 

Przesyła gorące pozdrowienia poiężnym związkom 
zawodowym Jugosławii, Czechosłowacji, Bułgarii, 
Rumunii, Albanii, Finlandii i Węgier. 


będzie 


Z PRACY KULTURALNO-OŚWIATOWEJ 


Wyraża przekonanie, że klasa robotnicza wszyst. 
kich krajów, zrzeszona w Ś. F. Z. Z., wywalczy do. 
brobyt i pokój dla mas pracu.acych całego świata. 


W sprawach organizacyjnych: 

Pienum stwierdza, że na dzień 30.9 br. związki za_ 
wodowe lczycy 2.761.237 członków, Brak w szere- 
gach związkowych około miliona robo'ników i pra. 
cowników. . i 

Dla usprawnienia pracy organizacyjnej związków 
zawodowych i usunięcia niedociągnięć zarządy głów. 
ne i OKZZ mają: 

a) uaktywnić rady zakładowe, 

b) zorganizować wszystkich robotników i praco- 
wników pozostających jeszcze poza związkami, 

c) usprawnić kontak y zarządów okręgów z zarzą- 
dami oddziałów, | 

d) uporządkować ewidencję i sprawozdawczość, 

e) uporządkować sprawy majątkowe, 

f) wzmóc prace kulturalno_ośw-atowe, 

g) usprawnić wydziały kobiece we wszystkich in. 
stancjach związkowych. 

Prezydium KCZZ zostało upoważnione do: 

a)w,„dania spzcjaimego pisma do rad zakładowych 
i opracowania regulaminu miesięcznych konferencyj 
tych rad, 

b) usprawnien'a agend Wczasów Pracown.czych, 

c) uporządkowania spraw obrony interesów eme- 
rytów pracy, 

d) szko'enia centralnego aktywu związkowego, 

e) wydanią instrukcji rachunkowej związkowej, 

f) zorganizowania wydziału sta.ystyczno-sprawo_ 
zda'wczego. 

Plenum KCZZ wzywa wszystkie instancje związ. 
kowe do pośw-ęcenia szczególnej uwagi sprawom or. 
ganizacyjnym, mającym ogromne znaczenie dla na. 
leży.ego wykonania ogromu zadań, jakie stoją przed 
masami pracowniczymi w państwie Demokracji Lu- 
dowej. 

Wprzekroju tych rezolucyj znajduje się wszystko 
to, co rzesze pracownicze pragnęłyby widzieć — tak 
pod względem ideowym, jak i ekonomicznym. 

Każdy związkowiec — w miarę swych sił i możli. 
wości winien dołożyć wysiłku, by na swym. odcinku 
mógł przyczynić się do realizacji powyższych wy. 
tycznych. (Zet) 


SAMOKSZTAŁCENIE 


W Polsce Ludowej samok:ztałcenie, jako forma 
masowego rozpowszechniania i pogłębiania oświaty 
wśród dorosłych, doznało bardzo życzliwej opieki ze 
s'rony Państwa (działający, obecnie nieismiejący 
przed wcjną Wydział Czytelnictwa i Samokształce- 
nia w Ministerstwie Oświaty). Pobudzone więc przez 
inicjatywę państwową, wyzwolone siły społeczne zna- 
lazły żywiołowe ujście w szeregu nowych, donio- 
słych, nad wyraz pożytecznych prac — zarówno teo_ 
reycznych (adpowiednia literatura), jak i praktycz. 
nych (Poradnię Samoksżtałceniowe). 


Wiedza przestała być przywtllejem dla wybranych, 
jej źród'a stały się nareszcie dostępne dla szerokich 
mas pracowniczych. Wszyscy, odpowiedzialni za 
sprawy upowszechmienia oświaty, przen.knięci sa 
świadomością, że ci, którzy uprawiają samokształce- 
nie, zarówno jednostki, jak i zespoły, nie mogą błą. 
dzić, nie moga tracić cennego czasu, ani zapału, nie 
mogą hamować swego marszu umysłowego wskutek 
na:knięc'a się na przeszkody które można i należy 
szczerym. umiejętnym wysćłk'em usunąć z ich drogi, 
Zapalić latarnie we mgle dla bezradnie błąkających 
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się samouków, ustawić niezawodne, praktyczne dro. 
gowskazy na wielkim szlaku do ognisk wiedzy — to 
trudny, ale bezapelacyjny obowiązek społeczny, któ. 
rego realizacja pociąga dodatnie społeczne skutki. 

Czy i jaka fachowa literatura powstzła z dziedziny 
techniki i organizacji pracy umysłowej? 

O óż zdziałano na tym polu w krótkim, powojen- 
n;m czasie imponująco dużo i dobrze. Powstałą prze. 
de wszystkim specjalna „Biblioteka zasad pracy u. 
mysłowej* — wydawn ctwo Spó.dz. „Światowid“ pod 
redakcją dr. Kazimierza Wojciechowskiego, niezastą. 
pionego dzisiaj specjalisty od spraw organ.zacji, teo- 
rii i praktyki samoksz'ałcenia. W „Bibliotece“ uka. 
zaiy się dotychczas nas'ępujące ks'ążki, które pole- 
camy ogółowi samorządowców, jako wlaśnie owe nie. 
zawodne drogowskazy metodyczne w dokształcan u 
się: 

J. Skarżyńska — „Jak czytać książki j gazety. 
Wszkiazówki dla samouków i kółek szmokszłałcenia". 

E. Weiisch — Technika pracy umysłowej, Przewod. 
nik w samokształceniu i oświacie, 

S. Rudniański — „Technologia pracy umyslowej 
(higiena, organizacja, metodyka". 

Władysiaw Snasowski — „Zasady samoksz*ałcenia* 

— ukaza'y się w nowym wydaniu „Czyteln:ka*. 
Znany, obecny działacz oświatowy. 

S. Dziubak nap sał zwięzłą popularnie uję'ą pracę: 
„Samokształcenie jednos kowe i zespołowe. Wska_ 
zówki z zakresu techniki i organizacji”, (W_wa, Centr. 
Porad. Samokszt. przy L. I. O. K.). Równisż 

S. Żurawitki jest autorem zwięzłej pracy: „Techni- 
ka pracy umysłowej* (W.wa, Poradnik Pracownika 
Społecznego). 

Do szeregu wymienionych prac przybyły obecnie 
dwie nowe, kapitalne i po raz p-erwszy wyczerpują- 
ce prace z dziedziny techniki pracy umysłowej, pióra 
wspomnianego K. Wojciechowskiego. Jedna DRU 
„Technologia pracy umysłowej w  Polsce**) jesť 
pierwszą w naszym p.śmienn ctwie h's'orią literatury 
z dziedziny techniki pracy umysłowej w Polsce od 
wieku XVI aż po czasy dzisiejsze, z b. szczegółowym 
(większa część książki) krytycznym rozbiorem wy- 
bitnego dzieła J. K. Szaniawskiego p. t. „Rady przy. 
jacielsk'e m'odemu czcicielowi nauk i f'lozofii*, wy. 
danego w Warszawie w r. 1805. Książka Wojcie- 
chowskiego ukazuje czytelnikowi jasno i w sposób 
zajmujący, jak bogatą już mamy tradycję na polu 
techn.ki i organizacji pracy umysłowej, 

Drugie dzieło — „Praca umysłowa**:*) jest świet. 
nym, nawskroś praktycznym, szczegółowym, nowo. 
czesnym podręcznikiem samokszta!cenia. Dokszałca- 
jący się samorządowiec spoika w. pos'acj tej książki 
jakby dobrego i mądrego przyjaciela, który dyskret. 
nie i nadzwyczaj życzliwie, niestrudzenie i fachowo, 
w prosty sposób dopomoże mu w technice i organi. 
zacji pracy umysłowej. Rzeczowość, wybitna prak- 


*) Kazimierz Wojciechowski. Technologia pracy 
umysiowej w Polsce. Zarys dziejów į analiza „Rad“ 
J. K. Szaniawsk ego. Warszawa 1947 r. Spó.dzielnia 
MARY Str. 154 i 2 nlb. 
nacz t) Kazimierz Woje echowski, Prłca umysłowa. 
Podręcznik samokształcenia. Warszawa, 1947 r. Spól_ 
dzielnia „Świaiowid“, str, 167. 
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tyczność i obiektywizm walczą w tej książce o pierw. 
szeńsiwo z nader przystępnym sposobem wykładu i 
nie częso w naszych książkach spotykaną i godną 
przykłedu jasnością stylu. Na pozornie skromne, a 
przecież o fundamentalnej wadze pytan(a: jak Wy. 
bierać książki do czytania, jak czyJAĆ, jak korzystać 
ze słown ków i encyklopedii, jak i co notować, jak 
się uczyć myśleć, 4:k prowadyć samoksziałcene w 
zespole, jak się kszt4lcić poprzez b>danta własne, jak 
ułatwiać sobie techn cznie pracę spoaieczną (pisanie 
listów, podań, życiorysów), jak pisać do gazt, jak 
przemawiać i jak mieć wykłud, (nawet jak telefono- 


wać) — znajdzie czyteln:k' proste i jasne, na do-_ 
św.adczeniu oparte, jak również — głębokie odpo. 
wiedzi. 


Równocześnie książka uczy spraw tak kapitalnych, 
jak: samodzielność i krytycyzm w myśleniu, uczy też 
kul.ury bezstronności i daje m. in. przykłady, jak, 
można i należy w dyskusjach okazywać poszanowa- 
nie cudzych poglądów. 

Praktycznie i bardzo celowo, uzupełniającą książ. 
kę: wykaz py'ań w związku z rozwiniętymi w książ. 
że tema'ami: wybór książek, dotyczących samokształ. 
cenia; skorowidz rzeczy poruszonych. 

Pełną korzyść z omówionych ks ążek odniesiemy 
tylko w tym wypadku, jeśli nie będziemy biernie i 
automatycznie przyjmować ich treści, lecz gdy ambit- 
nym i żarliwym wysiłkiem będziemy wc'ąż jakby to. 
warzyszyć autorowi i gdy samodzielnie będziemy 
wmyślać się i pogłębiać treść rozwi -niętych tema'ów. 

Te książki zobowiązują. Zobowiązużą do realizo. 
wiania, a nawet udoskonalania zawartych w nich 
wskazań w naszej codziennej i upartej, planowej, i z 
przekonania uprawianej pracy samokształcen owej. 
Tylko stałe samokształcenie odświeży nas duchowo, 
ufachowi i pozwoli nam czujnie wnikać w ducha 
czasu. 

Marceli Poznańsk. 


PLAN PRACY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
NA POLU KULTURY I OŚWIATY 


W KCZZ odbyła się konferencja kierowników wy. 
działów kulturalno.oświatowych i Zarządów Głó- 
wnych Zw. i OKZZ-ów, na ki órej ustalono plan pracy 
na najbliższe 6 mies ęcy. 

Uchwalony plan przewiduje: 

podjęcie czynnej wałki z analfabe.yzmem na tere. 
nie zakładów pracy, . 

przeszkolenie w szkołach wojewódzkich i Szkole 
Centralnej Zw. Zaw. około 7.000 akywistów związ- 
kowych, a w zak'adach pracy — 30.000 kandydatów 
na mężów zaufania, 

zorganizowanie konkursu 
związków zawodowych, 

ogłoszenie współzawodniciwa pracy  kultura'no- 
ośw.atowej na terenie związków zawodowych. Zwy- 
cięski Związek o'rzyma na Kongresie KCZZ przecho_ 
dni sztandar KCZZ. 

zorganizowanie w czasie Kongresu KCZZ festiwa- 
lu artys'ycznych zespołów związków zawodowych. 

Ambicją samorządowców będzie włożenie w reali_ 
zację tego planu jak największego wysiłku i pracy. 


teatralnych zespołów 
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Ceny w przedsęb ers'wach pańs'wowych i 
dowych 


samorzą. 


DZ WERE NE 76 ICOS 


Dekret z dnia 24 września 1947 r. o ustalsniu esn; 


w przeds ębiorziwzsch prowadzcnych przez Państwo 
iub samorząd. 

Ceny artykułów wytwarzanych badź sprzedaw A: 
nych przez przedsięb'orslwa pań: iwowe, pod zarzą- 
dem pań''wowym, o charakterze publiczno_prawnym 
lub kep.i'a'e państwowym usia'a wiaśc'wy minister. 
w odnieseniu do przedzięb'orstw samorządu tsry:o- 
rialnego M nister Adminis racji Publicznej lub Z'em 
Odzyskanych, za wyją kiem artykułów mających pod. 
stawowe znaczenie dla życia gospodarczego, których 
wykaz, jak równizż ceny usiala Rada M nistrów. 
Wisściwi min'srcwie mogą woje uprawnienia 
przekazywać kierownikom podległych im organów 
bądź organizacji państwowego przemysłu lub hand u, 
a Ministrowie: Z em Odzyskanych i Administracji Pu- 
bl.cznej — w odnies' eniu do.przeds'ęblorztw samorzą- 
dowych — wydziałom wojewódzk m. 

Sądy pracy. 


b 
Dz. U, R. P. Nr 61, poz. 339. 
Dekret z dnia 24 września 1947 r. 
zmianie prawa o sądzch pracy. 


o częściowej 


Sądy pracy będą rozsirzygały sprawy bez względu 
na wartość socru. Soory pracown.ków umysłowych 
zatrudnionych w urzędach, szkcłech państwowych i 
w samorządz e terytcria' nym będa należay również 
do właściwości sądów pracy. 

Sądy grodzkie w miejscowościach, które nie należą 
dy żadnego ckręgu sądu pracy, toz: rzygają spory. 
jeżeli wartość sporu nie przekracza 100.000 zł. Opłat 
sądowych nie 'pobiera się o ile wartość sporu nie 
przekracza 1.000 zł. 3 


Kztaster gruntowy i budynkowy. 


Dz. U. R. P. Nr, 61, pcz. 344. 

Dekret z dnia 24 września 1947 r. o kalastrze grun- 
towym i budynkowym. U 

Na calym obszarze Państwa Wprówśdzony będz e 
jednolity ka'aster gruntowy i budynkowy; terminy 
założenia na poszczególnych obczarach Państwa us ali 
Minister Odbudowy w porczum.snu z Minis'rem 
Skarbu i innymi za.nteresowanymi m nisitrumi, 

Kataster jest to cpar 'y na mapie sp's gruntów i bu. 
dynków, mogących być cddzie'nym przedmis em 
własnosc: 


Doręczanie pizm przez gm'ny. 


Dz. U. R. P. Nr 61, poz. 354. ; 
Rozporządzenie Ministrów Adminis raciji Publicz- 
nei j Ziem Odzyskanych z dna 5 września 1947 r. 


wydane w porozumieniu z Min'strem Skarbu o usta- 


inu wysckośc. wynegredzenia zarządów gminnych 
za doręczan e wezwań i. innych pzm urzędzwych w 
pos'.ępowan'u podatkowym 

Za dcręczan'e wezwań i innych pism urzedewych w 
zosięrowaniu podatkowym zarządy gm'anz otrzymu. 
ją zumę równającą się podwójnej każdorazowej o. 
placie pezzecwiej za list zwykly najniższej wagi. 

W'adse poda kcwe mogą na pods awie porozumie- 
nia z zarządem gminnym użga'ić ryczałtowe wynag:o_ 
dzenie za, doręczanie. 


Plencwa gcspcedark:: narodowa. | r 

BAU R PINE OA DOZES: 

Dekret z dnia 1 pzżdziernika o plsnowej gospodar- 
ce narodowej. 

Narsdcwe plany gospodarcze (w.epleinie i roczne) 
ckreślaja podstawowe zadania gospodarki nzrodowej 
w zakresie. tworzenia i podziału dochodu narodowe- 
go oraz sposoby i środki „jakimi zadania te będą 
cziągnięte, 

Wytyczne narodowego planu gozpodarczego ustała 
Rada M nistrów na wniosek prezesa CU. P. Wo. 
O uga e rady narcdcwe sk.ada'ą cp'nie i posuta y. 
na k:'órych między innym. będzie ODZEW BEGG U Na 
crzy ustalaniu wnicsku. Orgzny wykonawcze 393m9- 
rządu terytorialnego obowiązane sa dc wykonywania 
zarządzeń właściwych mnósirów w zakresie wyko. 
nan a planu w granicach swych chewiązków ustawo- 
wych. s 


Czas n uki w rzem ośle. 


Dz. U. R. P. Nr. 64, poz. 3801 

Dzkret z dnia 22 października 1947 r. o wyjątko- 
wym skrócen'u czasu nauki (terminu) i pracy (prak- 
tyki) czeladniczej w przemysłach rzemieśln czych. 

W ciągu pięcu lat od ogłoszen a dekreu. że czas 
nauki w przemyśle rzemieślniczym dla osób, któte 
ukcńczyijy 18 lai, powinien trwać 18 mesęcy, a w 
kzżdym raz'e nie dłużej niż 2 lata; władza przemy- 
słowa I instancji może zwclnić cze!adn'ków ub'egają- 
.od obowiązku 
3-'etniej 


cych się o uzyskanie tytułu mistrza 
przedlożena zaświadczenia o ©dbyciu 


praktyk... 


Zwan anie rebe:ników. 
Dz. U. R. P. Nr 64, poz, 1338. 


Dekre' z dnia 22 październ ka 1947 r. 
zmiany roztorządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pracę robotni. 


w sprawie 


ków. 
Robo'n k n'e może być zwceln'ony z pracy. jeżeli 
ne stawił się de pracy wskutek choroby w ciagu 


* 


N fali 


o ile pracuje rok w zakładzie i 4-ch 
mniej nż rck w danym za- 


3.ch miesięc. 
tygodni. 0 ile pracuje 
k'adz.e, 


Dodatki rzeczowe 
dla sekr. gmin 


Wobsc częstych zapy:ań czyceln.ków uzupełniamy 
wyjaśnien a zam eszczcne w Nr 10 , Samorządowca', 
str. 159, w sprawie bezp!atnego mieszkania, opału i 
swiata, 

Bezpłatne m eszkanie, cpał i światło lub odpowied- 
ni równcważnik peniężny przysiuguje jedynie sekre- 
tarzom gminnym, na'comias. sekre.arze zarządów 
miejskich crəz pozostali pracownicy zarządów m:ej- 
skich i gminnych bezpłatnie takich świadczeń otrzy- 
mywać n.e mogą, 

Pisaliśmy, że ekwiwalent za mieszkanie, opa: i 
światło należy się sekretarzowi-gm'ny (o ile we o- 
trzymał tego w na'urze) gd chwili objęcia s.anow.ska. 
Oczywiście możn? iu brać pod uwagę jedynie okres 
cztatnich trzech lat, a więc praktycznie borąc, od 
czasu wyzwddlen a spod ckupac/i, gdyż na zasadzie art. 
284 „Kodeksu Zobowiązań* (Dz. U. R. P. Nr 82 z 
1933 r., poz. 598) po upływie trzech lat w.erzyjelno. 
ści pracowników za pracę najemną ulegają przedaw. 
nieniu. p 

Pods'awą do oblczznia równoważn'ka za Okres 
ubiegly mcże być tylko uposażenie pobierane w 
m-cu, za który pows'ała zaległość. 

O ie wypłata nie nastąpa w terminie z winy pra. 
codawcy (zarządu gminnego), należy doliczyć cd:et- 
ki ża zwłokę w wysckości 2—3% miesięcznie na za_ 
sadzie art, 15 Rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 


16.III 1928 r. o umowie g prace pracowników umy-, 


alcwych (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 323). 

Usiłowanie zaliczenia na poczet równoważnika — 
wypłeconych premii, zapomóg, wynagrodzenia za wy- 
kenane prace specjalne nie wchodzące w zakres o. 
bowiązków sekretarza itp. jes” usilowianiem narusze- 
nia przepsów prawnych i nie meże mieć miejsca. 

Wypłata równoważnika nie może wpywać na 
zmniejszenie dodatku wyrównawczego na cp wska. 
zuje wyraźnie Okóln k Nr 46 Ministra Administracji 
Publicznej z dn. 30.VI 1947 r. oraz Min. Ziem Odzy- 
skanych z dnia 2.VII 1947 r. i jako swiadczenia w na- 
, turze, (a nie dodatek do uposażenia), równoważnik 
«en nie wchodzi do obrachunku kwoty maksymalnej 
uposażenia. 

Fakt, że :ekre'arz obecnie ne pracuje w tej samej 
gminie, nie przekreśla jego należności prawnie mu 
przysługujących za czas pracy z tytułu równoważni. 
ka za mieszkanie. opał i światło, ale sądownie może 
dochcdzić roszczeń, o ile nie upłynął rok od chwili 
zakończenia siczunku pracy (zgodnie z art. 473 „Ko- 
deksu Zobowiązań'). J_ski 


Dodatki rodziane 


W związku z wejściem w życie z dniem 1 stycznia * 


b. r. dekretu z dnia 28.10 1947 r. o ubezpieczeniu ro_ 
dzinnym (Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 414). przewiduje. 
my. że wysckość zasiłków rodzinnych będzie pra. 
wdzpodcbnie wynosiła: 


DROMWOBE ZE A D-OLWTE 7 


na 1 dziecko zł. 650. 

na 2 dzieci zł. 1450, 

na każde dalsze dziecko zł. 1.000, 

na żonę bezdz.e.ną zł. 300, 

na żoną wychowującą dzieci zł. 500. 

Zatym precownik, mający na utrzyman u żonę i 4 
dzieci, będzie otrzymywał począwszy od dn. 1.1 1948 
r. «ytułem zasiłku rodzinnego zł. 3.950, zamiast do. 
tychczesowego dodaiku rcdzinnego w wysokości 
1.000 z}. (a zł. 200 — na każdego członka rodz-ny). 
W okresie począ.kowym w zakładach zatrudniających 
ponad 4 pracowników, zasiłki będzię wypłacał pra. 
codawęa, a w mniejszych zakładach —- Ubęzpiecza!. 
nia Społeczna. 

Praccdawca ma płacić tytulem skladek na Fundusz 
Zasiłków Rodzinnych 10 proc. cd uposażenia praco. 
wników. 


Popularyzacja prawa 


Z fundamentami wychowania obywatelskiego, z 
nożnośc'ąa realnego wnikania w ducha Polski Ludo. 
wej, z przygo owaniem się do udziału w Sądach O. 
bywate!skich, wreszcie z interesem każdzgo bez wy- 
jatku cbywaiela (nkt nie może tumaczyć się nie. 
znajomością prawa!) — wiąże się nierozdzielnie ko. 
n eczność mcżliwie najszerszego rozpowszechn:ania 
przynajmniej najważniejszych wiadomości z zakresu 
oboew.ązujacego w Polsce ustawcdawstwąa, 

Z imicja ywy Ministerstwa Sprawiedliwości powo. 
lane zostały Kam*zje Pepularyzaćj' Prawa w całym 
kraju niemal przy wszyskich sądach grodzk ch, i 
pracują pod przewodnictwem miejscowego sędziego 
grcdzk ego, przy czym w skład komisji wchodzi 
przedsiawiciel Rady Narodowej. Komisje działają za 
pomocą przystępnych i zwięzłych wykładów, połą- 
czonych z dyskusją. oraz indywidualnych pouczeń. 
Jak bardzo aktualne i ogólnie interesujące są te wy. 
kłady, świadczą poruszone już tematy, np.: „Rady 


Narodowe', „Zdobycze socjalne Polski demokratycz_ : 


nej“, „Nowe prawo cywilne“, *„,Odpowiedzia'ność 
zbrodniarzy hitlerowskich“, „Amnesia* i in. Prze. 
widziane jest na najbliższą przyszłość. rozwinięcie na- 


s'ępujących tematów: nowe prawo małżeńskie, sy- 


tuacja dzieci nieślubnych. prawo karne, przepisy ad- 
ministracyjne, sądy doraźne i t. p. 

W Warszawie wszelk ch wyjaśnień w sprawie dzia. 
łalności Komisji Popularyzacj: Prawa udzielaja: sę- 
dzia Mędrzycką (Min. Sprawiedliwości — Ref, Pra. 
sowy), prok. Jakaczyński (Rada Zw. Zawcedowych— 
N. Zjazd 1), sędzia Ignatowicz (Sądy Grodzkie — ul. 
Leszno 53). 

We współpracy z Komisjami odpowiedzialnością 
za rozwój wiąściwie ujętej, szerokiej akcji populary_ 
zacji praiwa winni obarczyć się zrzeszeni związkowcy. 

x, 
*k r RU 

W „Bibliotece Popularyzacj. Prawa“, wydawanej 
pizez Ministers'wo Sprawiedliwości, ukazała się 0- 
statnio ks'ążeczka dr. Fr. Longehamps p. t. „Litera 
prawa“, Praca cenna i godna polecenia, gdyż w spo- 
sób bardzo przys'ępny nawet laika łaiwo wprowadza 
w istotę podstawowych pojęć prawnych. X. 


tr. 14 


5. MAM FONR TZEAN BZOŚSWEBACZĆ 


Nr 1 


& życia organizacyjnego 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO 


W dniach 22 i 23 grudnia 1947 r. odbyło się rozsze- 
rzone posiedzenie Wydziału Wykonawczego pod prze. 
wodnictwem ob. P, Gajewskiego. 

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Prezy- 
d.um. zdał sekretarz generalny ob. E. Walaszczyk, 
który omów:ł dalsze normowanie *się organizacyjne, 
rozpoczęte po II Ogólnokrajowym Zjeździe Związku 
Samorządowców. 

Następnie przeszedł do omówienia uchwał powzię- 
tych przez Plenum Komisji Cen'ralnej Związków 
Zawodowych, podkreś'ając niezmiernie doniosłe zna. 
czen'e wyścigu i wspóirzawodnictwa pracy pomiędzy 
poszczególnymi branżami. 

Na marginesie spraw międzynarodowych poruszo_ 
no plan Marshalla, s wierdzając, że ma on na celu 
ujarzmienie gospodarcze i polityczne wy niszczonych 
długotrwałą wojną Narodów Europy, 

Po omówieniu spraw lokalnych poszczególnych wo- 
jewództw Wydz'ał Wykonawczy przystąpił do ana. 
lzy mater a'ów przedstawionych przez skarbnika ob. 
F. Gołębiowskiego do preliminarza budżetowego na 
rok 1948. 

W dyskusji nad poszezególnymi elem=ntami preli. 
m narzą budżetowego i na sku'ek prośby skarbnika 
Wydział Wykonawczy zaleca cszczędną gospodarkę 
w r. 1948. 

W tej chwili już można bkreślić sumę prel'minarza 
na rok 1948 po stronie dochodów jak i wyda ków w 
przyblżeniu na 50000.000 zł. 

Budżet roku 1947 wynosił 22.000.000 zł. 

Z powyższego widać, że rozwój Związku postępuje 
bardzo szybko naprzód. 

Sprawy ekonomiczne referował wiceprzewodniczą_ 
„cy tow. Ryfka, wskazując: 

a) na niskie płace pracowników samorządu teryt. i 
instytucji użyteczności publicznej, 

b) na dużą rozpiętość płac pomiędzy poszczegó!ny- 
mi branżami, 

c) na brak właściwych kryteriów premiowan.a, 

W dyskusji nad referatem w.ceprzewodniczącego 
tow. Ryfki wypowiedzieli się jednomyślnie wszyscy 
członkowie Wydziału Wykonawczego za: 

a) wyścigiem i współzawodnictwem pracy jako 
naczelnymi elementami poprawy bytu świata pracy. 

b) dążnością poprawy bytu przez etapowe podno- 
szenie płac pracowniczych, 

c) wprowadzeniem układów zbiorowych, 

d) rozstrzygnięciem sprawy premiowania  przeż 
racjonalne szukanie odpowiedn'ch kryteriów, opar. 
tych na zasadach wydajności pracy i użyteczności 
spolecznej pracownika, 


e) całkowitym uporządkowaniem spraw ekono- 
micznych pracowników energetyki. 
Należy dodać. że również ważnym elementem 


wzrostu realnych płace pracowniczych jest walka 
z drożyzną. W sprawie tej Związek Samorządowców 
wypowiedział się zdecydowanie pozytywmie, biorąc 


czynny udział w Kom sjach w tym celu zorganizo- 
wanych. 

Tow. Ryfka stwierdza, że należy dążyć do podnie. 
senia przede wszystkim płac najniższych kategorii 
pracowników fizycznych, gdyż doychczasowe zarobki 
w stosunku mies ęcznym przeds stawiają się w sposób 
następujący: 

pracownicy fizyczni — 3.600 zł. 

pracownicy umysłowi — 9.000 zł. 

Wydział Organizacyjny Związku Samorządowców 
pracuje w dalszym ciągu nad rozszerzeniem i pogłę- 
beniem więzi organ zacyjnej samorządowców przez: 

a) organizowanie zgromadzeń, 

b) organizowanie konferencji, 

c) wydawanie wlasnego organu p. f. „Samorządo. 
wiec“, z 

d) wydawanie ckóln'ków. 

e) utrzymywanie stałych kontaktów koresponden- 
cyjnych, 

f) sol'dną i gruntowną współpracę dwóch bratnich 
partii socjalistycznych PPR i PPS, 

Obecnie stan organizacyjny Związku przedstawia 
się w sposób następujący: 

16 Zarządów Okręgowych Wojew., 

382 Zarządy Oddziałów w RE "ach, 

280 Rad Zak adowych, 

175.986 członków Związku. 


We władzach Okręgowych jest 293 aktywnych 
działaczy związkowych, w tym: 
276 — umysłowych, s 


17 — fizycznych. 

Podział na płeć przedstawia się następująco: 

284 — meżczyzn, 

9 — kobiet. 

Związek Samorządowców brał czynny udział w 
zbiórce na pomoc dla strajkujących robotników fran_ 
cuskich, 

Zarząd Główny niezależnie od jego agend tereno. 
wych przeznaczył na ten cel sumę 300.000 zł. 

Sprawozdanie z akcji  kultura'nocoświa: owej 
Związku złożył wiceprzewodniczący ob. Bednarz J an, 
który rzucił obraz szkicowy tej działalności, podkre. 
ślając, że w tej dziedzinie są b. wielkie zaniedbania, 
o czym świadczą następujące cyfry: 

1) ma terenie całej Polski działa dotąd zaledwie 28 
komisji kulturalno oświatowych, a przecież powinno 
kyć minimum 400, 


2) wszystkich świejlc związkowych i zakładowych 


jes4 dotąd na terenie Polski 140, a powinno być m- 


nimum 1000, 

3) wszystkich bibliotek związkowych į zakłado- 
wych mamy 47, a powinno być najmniej 1000, 

4) orkiestr również mamy dotąd około 25, 

5) chórów jest dotąd 14, 

6) zespołów teatralnych 11, 

T) gazetek ściennych mamy 10, a powinno i może 
być przynajmniej ze 400, 


Nr 1 

8) zebrań i zabaw towarzyskich w roku 1947 odbyto 
zaledwie 20, 

9) odezytów*i wieczorów dyskusyjnych było około 
200 na 200.000 członków Związku, 

10) szkolenie społeczno_polityczne również w b. 
skromnych rozmiarach odbywało się w oparciu © 
Wojewódzkie Szkoły OKZZ. 

Wydział kulturalno.oświatowy w cągu kilku mie. 
s'ęcy: 


1) opracował! program i plan prac  kult.-oświat. 
Związku, 
2) zakupiono 16 bib'iotek społeczno samorządo. 


wych dla Okregów, 

3) rozdzielono 8 kompletów książek społeczno- 
politycznych, zaofiarowane przez Spółdzielnię Wy- 
dawniczą „Książka“, 

4) określono w piśmie okólnym wyraźne formy 
prac kuliuralno.ośw:atowych dla Okręgów i Od- 
działów, 

5)naświetlono w „Samorządowcu* w Nr 11 i 12 
„Cele i organizację prac kulturalno_oświ:towych 
Związku”, 

6) rozdz.elono stokilkadziesiąt miejsc w Szkołach 
Wojew. OKZZ dla Okręgów i Oddziałów, celem prze- 
szkolenia aktywistów związkowych, 

T) opracowano wniosek w sprawie podstaw mate- 
rialnych akcji kułuralno_oświa owej, by samorządy 
św.adczyły na akcję kulturalno_oświatową pół proc. 

Ob. Ryfka omów:ł centralizację wczasów, odkłada- 
jąc (bardziej wyczerpujące sprawozdanie z tej dzie- 
dziny pracy do posiedzenia plenum Zarządu Głów- 
nego. (J. F.) 


DO ZARZĄDÓW OKRĘGÓW I ODDZIAŁÓW 
ORAZ DO WSZYSTKICH ZWIĄZKOWCÓW 


Prasowy Organ Związku — miesięcznik „Samorzą. 
dowiec' jest pismem, które nie tylko pragnie infor_ 
mować o sprawach pracowniczych samorządowych i 
spolecznych — lecż jednocześnie łączy rzesze związ- 
kowców pracowników Samorządu Terytorialnego i 
Inst. Użyteczności Publicznej, 

Jest więc, nie tylko formą wspólnej pracy zw:ązko- 
wej lecz jednocześnie spójnią nadającą rytm zw:ązko. 
wy rozsianym po całym kraju członkom Związku, 

Z dotychczasowego doświadczenia wynika, że wiele 
Zarządów Okregów i Zarządów Oddziałów nie przy_ 
wiązuje dostatecznej wagi do zatroszczenia sie. by 
„Samorządowiec* dotarł do możliwie wszystkich 
członków Związku. 

Ustalając jeden egzemplarz ,Samorządowea* na 10 
członków Związku prosimy zająć się tą sprawą, a 
mianowicie: spowodować, by członkowie Odddziału 
prenumerowali jeden egzemplarz na 10.ciu, © ile nie 
indywidualnie. 

2. By wszystkie zakłady i urzędy pracy prenumero. 
wały przynajmniej po jednym egzemplarzu. 

3. By wszystkie Rady Zakładowe również zaprenu- 
merowały przynajmniej po jednym egzemplarzu. 

Zarządy Oddziałów złożą sprawozdanie co w tej 
kwesti! uczyniły do Zarządu Głównego do 15.1.1948, 
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a w odpisie powiadomią o tym swoje Zarządy Okrę- 
gów, kóre ze swej strony przypiłnują tą akcję. 

Do sprawozdania dołączyć należy wykaz prenume- 
ratorów z adresami. 

Przy tej sposcbności zaznaczamy, że przy Zarzą. 
dach Okręgów i Oddziałów winny być powołane do. 
tychczas referaty „prasowe, które informowały by 
prasę miejscową oraz nadsyłały korespondencję do 
„Samorządowca* z życia organizacyjnego, samcrzą- 
dowego i społecznego swo'ch ośrodków. 


Z Okręgu Łódź—m as.0. 


OBRADY SAMORZĄDOWCÓW W ŁODZI. 


„Dwudniowe obrady zorganizowane w grudniu w 
Łcdzi przez Zarząd Okręgowy n/Związku stały na 
poziomie bardzo wysokim, uniwersyteckim. Wykłady, 
tak ze względu ma omawiane tematy jak i na osoby 
wykładowców, świadczą o szerokim zasięgu działa. 
nia i wtelkiej roli, jaką odgrywają już dziś w Demo- 
kratycznej Polsce Ludowej, nasze Związki Zawo. 
dowe. 


Na obrady zaproszeni zostali wybiini działacze z 
prezyden'em miasta tow. Staw-ńsk.m i przewodni- 
czącym Miejskiej Rady Narodowej tow. E., Andrze_ 
jakiem na czele. 

Udział w obradach z ramienia Zarządu Głównego 
wziął w.ceprzewodniczący ob. J. Bednarz, 

Przewodniczył obradom przewodniczący Okręgu 
Ob. Z. Włodarski. 

Powitalne przemówienie wygłos.l.: przewodniczą. 
cy Andrzejak, przedstawiciel Prezydenta Miasta tow. 
Łazuchiewicz i w'ceprzew. Bednarz, życząc obecnym 
pomyślnych i owocnych narad. 

Pierwszym refera'em wygłoszonym przez Wice. 
przewodniczącego OKZZ tow. Spychałę, było omó. 
wienie zagadnienia ustrojowego Polski Ludowej, o. 
pracownego przez prof. Makarczuka. 

O ruchu zawodowym w Polsce i zagranicą oraz o 
nowej roli Związków Zawodowych referował Ob. 
Kuśba. Z treści tego referatu wynikało, że kiero. 
wnictwo ruchu zawodowego w Polsce przywiązuje 
ogromną wagę do zaznajamiania najczynniejszych 
przedstawicieli m'lionowych rzesz swo'ch członków z 
aktualnymi zagadnieniami związkowymi t pragnie 
zawsze wysłuchiwać ich zdania, 

Praca związkowa wysunęła szereg zagadnień, Wy- 
magających rozstrzygnięcia i to zarówno w dziedzi- 
nie polityki zagranicznej — międzynarodowej, jak 
i krajowej. 

Jedność ruchu zawodowego, będącego największą 
zdobyczą świata pracy, nakłada na nas obowiązek 
czuwania. aby ta jedność ruchu nigdy nie została 
zachwiana. Zagadnienia te można podzielić na trzy 
grupy: 

pierwsza —- obejmuje sprawy ekonomiczne, 

druga — sprawy związkowe wewnętrzne, 

trzecia — sprawy polityczne: polityki i ekonomi. 

Nas'ępnym tematem było omówienie przeglądu 
ustawodawstwa Pracy, celów i kompetencji Rad Za. 
kiadowych, ich uprawnień i zadań, sprawa bezpie- 
czeństwa i h gieny pracy. Referował św.e.ny znaw. 
ca tych zagadnień i wyborny mówca, In'pek.or 
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Pracy XVI obwodu inż, Krajewski, którego wykła- 
du słuchali zebrani przez trzy godziny z niestabną_ 
cym napięciem. 

O ustroju gospodarczym Polski wygłosł swoje 
wszerhstronne į wysoce wartościowe s'udum tow. 
pof. K. Cichocki, a na zakończenie p'erw-zego dnia 
obrad prelekcię pod tyt. „Ocena sytuacji międzvna_ 
rodowei i Polsk: Ludowej" wve'osił ow. S'wek, Dyr. 
Centr. Szk Zw'ązków Zawod. Według referenta dy- 
neamika woływów ruchu Zawodowego przeszła ni- 
śmielsze oczekiwana. Wielka jej akcja zakreślona 
na skale rewolucyjną wygrała rozstrzygająca bitwę 
z wyzyskiem kapitaru i re”kcia zarówno na terenie 
kraiu. jek i na armie m'edzonarodciwej. 

Ostateczna klęska reakcji jest kwestią przesądzoną. 
Krzepnący ruch Zawodowy, dojrzewajac wewnętrz. 
nie umacn'a się w poczucu wspólno'y klasowej. 

Sekretarz Zarządu Okregoweso tow. Garbahński 
Mar'sn mówił o programie działalności i strukturze 
organizecyjnej. 

Mów:ł o formie i technice kancelaryjnej komórek 
zw ązkowych. 

O planie pracy związkowej i g 'ważności sorawo. 
zdań z działalności ogniw związkowych Poruszył ko- 
nieczność ak'y'wnej wspólpracy członków Związku 
na terenie organizacji i stdsunek ich do partii poli- 
tycznych, 

O finansach i sposobie prowadzenia rachunkowości 
zwiazkowei przemawiał k'erown'k kencelari, Okresu 
ob. Złofgniew W'eda*rczyk. Zagadnienie życia kultu. 
ralnego i akcji oświarowei oraz rozwoju roortowego 
członków rmów ł ob. Stanisł>w W'odarczyk. 

Przedm 'ot ten jest tak ważny, że i na **m peciu Za. 
rząd Okregowy pos ada w'elkie os;,ągnięcia, uważając 
je za jeden z naiważn'ejszych. 

Osfągn'ęcia akcji Wezasów Pracowniczych jak i 
sposób ich delszego rozwo*u omówił ob. Szbert Ma- 


r'an. Z referatu tego wynikało, że i w tym zakresie | 


Związek pozyska uznanie przedstawicieli świa'a 
pracy. 
O celsch i zadaniach Rad Kob'ecych mówiła 


Prezes Sekcji Kobiet przy Zarządzie Okręgowym 
tow, Henryka Kowalska. 

W dyrkusji nad ref'ratami przemów ło szereg 
mówców ze wszystkich Oddziałów Okręgu Łódź— 
Miasto. Dz'ękowali oni serdeczne Prezydium Za. 
rządu, w imieniu zrzeszonych 16 000 członków z3 zna- 
komic'e zorganizowaną konferencję, która rozszerzy. 
ła htryzonty społeczne dające nowy zasób wiadomo- 
ści z różnych dziedzin nauki i postępu. 

Mówcy wyrazili gorące uznanie dla prac Zarządu 
Okręgu, który nie szczędził s'arań i wysi'ku. Przyj. 
'mując do wiadomości te oświadczen a, przewodni. 
czący Wlcdarski podziękował prelegentom. 

— Dewizą Zarządu — mówił przewodniczący Wło. 
darski — będzie kierowanie się zasadą, że naszymi 
poczynaniami nie będą s'owa, lecz czyny, ”* 

Wiceprzewodn czący Zarządu Głównego ob. Be- 
dnarz s'wierdził, że konferencja i jej crganizacja cod- 
powiadała w 100 proc. tym założen:cm, jakie Zarząd 
Główny wiożył na barki Okręgu. 

Odśpiewaniem p'eśni rewolucyjnych zakończono o. 
wccne obrady, 

Mgr. Bronisław Kalwary. 


SSA, M O RZĄDOWI EE 
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Z prac nad usprawnieniem 
administracji publicznej 


Burc Usprawnien'a Admin:s.racjj przy Prezy. 
dium Rady M.nisirów pracue nad wprowadzeniem 
szeregu zmian w pracach adm nistracji publicznej. 
Niektóre z tych projek ów mają charakter aktualny, 
-bne — d'ugofalowy, 

Szczególny wysiłek wtożcno w akcję szkolen'ową. 
Zo:ganizowano szereg wyższych kursów administra- 
cyjnych dla urzędników włzdz centralnych Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje in cja;ywa nowej, 
niezmiernie poży:ecznej, wielk ej akcji kursów kore. 
spondencyjnych, których: zadaniem będze doaszkala. 
n.e ogółu pracowników adm nistracji publicznej na 
pretw mji. Jak dowiadujemy się akcja będzie prowa. 
dzcna przy wspó'udz'ale trzech związków zawodo. 
wych pracowników: caństwowych. skarbowych i sa- 
nvorząkłowych. Sprawa znajduje się jeszcze w toku 
crgan zacji. Kursy korezpondencyjne pod k'erunkiem 
fachowców z dziedz'ny adm-n'strecji i samoksz a'ce. 
nia niewą pl wie obejmą l:czne rze:ze pracowników 
adm 'nistracji publicznej, zdających sobie sprawę z 
bezwzględnej konieczności systematycznego dokształ. 
can'a się. 

W dziedz nie us'awodawczej przygotowano projekt 
zm.any przedwojennej ustawy o państwowej służbie 
cywilnej. Projekt znosi przede wszyslkim dotychcza. 
sowy, niesprawiedliwy i am'ydemokratyczny podział 
pracowników państwowych na „urzędników i „niż. 
szych funkcjonar uszy*, Wszyscy pracownicy pań- 
stwowi. niezależnie od rodzaju wykonywanego zaję_ 
cią, których s'osunek służbowy do państwa normuje 
pragma'yka urzędnicza, będą m'eli tytuł urzędnika 
państwowego. Przy jednakowych prawach jednako_ 
wy muszą mieć wszyscy pracownicy obowiązek, a to: 
fachowej, sumiennej i wydajnej pracy. 


PORADNIA 
SAMOKSZTAŁCENIOWA 
CZYTELNIA 
SAMORZĄDOWA 


KSIĄŻEK | PISM 


dostępne bezpłatnie dla wszystkich 
samorządowców 


Watszawa. Związek Zaw. Prae. Samorz. Teryt. 
i Insiyi, Użytecznośsi Publ. R. P, al Jerozolim_ 
ske 51. I p. pok. 101. Toł, 83-123. 
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SVSAMÓORZĄDOWAIE 


BLASKI I CIENIE WCZASÓW W UJĘCIU 
ZARZĄDU ODDZIAŁU W NOWYM SĄCZU 


„Akcja wczasów jest troską wielu czynników... io 
c.ąg'a i powiszechna myśl u'epszenia tego społeczno. 
pracowniczego osiągnięta“... —- do troski o coraz. 
lepsze rozwiązanie ca'ości winien wn.eść rzeczowy 
udz ał cay świat pracowniczy — nie tylko Zarządy 
Związków — kerownicy domów“ psze w numerze 
10. ym „Samorządewca* J. Ż. — i zapy.uje, czy w tej 
trosce „by moż!-wie jak najsprawn.:ej i jak najdogo. 
dniej wczasowiczów przyjąć w domach wypoczynko- 
wych“ można. liczyć na współdziałanie wczasowiczów. 
— przy czym s.wierdza, że czasami spotykamy się Z 
brakiem wspóidz:ałania ze strony wczasowiczów, jak 
również zauważa, że na pewne n edociągn ęcia trzeba 
patrzeć przez palca — boć „io akcja masowa, boć 
przecież i najlepszej gospcdyni nie zawsze w kuchni 
udaje się wszystko tak, jak by chciała**.. Uwaga 


słuszna, jeżeli chodzi o niedcc agnięcia wyn kające z | 


masowości akcji — czy z braku warunków zewnętrz. 
nych. 

Oczywiście wszyscy pragniemy, by w domach 
wczasów by.o jaknajlepiej — to też nie możemy to. 
lerować niedbla'stwa ze strony k'erown'ciwa i perso. 
nelu iw domach zatrudnionego, ani złego humoru czy 
braku kultury towarzysk'ej — nie możemy też obo- 
jętnie przechodzić do porządku dziennego nad zbyt 
daleko idącymi oszczędneściami na żywności itp. 

Pragnąc nzyskać jak najwięcej „materi tu“ z hez- 
pośrednich wrażeń i obserwacji zaprosłem jako pre. 
zes Oddziału wszyslkich tych, k órzy w ilczbie po. 
nad 20 ciób korzystali w tym roku z domów wypo. 
czynkowych, na konferencję informacyjną p. t. „Bla. 
sk. i cjenie wczasów” 

* à + 

By dski dnie omówić problem wczasów — Nowo. 
sądecki Zarząd Oddziału zwołał konferencję „Swoich 
tegorocznych wczasow czów“, 


Dom wypoczynkowy 


„Samorządowca' w Zakopa. 
nem. Gladkie 1938. 
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DESER OETA EDTA È 


A oto w skrócie opinia uczestników kenferencj:: 


Zakopane — wrzesień — Dom Wypoczynk, Zarzą. 
du Giównego 


Wyżywienie b. dobre — smaczne i wystarczające. 
Kierownictwo i personel uprze'me, troskliwe. Zor- 
ganizowano samorząd świetlicowy, wycieczki bliższe 
i dalsze, rozrywki towarzyskie mile urozma:caja po.. 
tyt. Trochę ciasno. 


Szklarska Poręba — ? piet — (Dom nie n::sż). 


Dom pięknie peicżony — otcczenie: raj na ziemi. 
Przyjazd do Jeleniej Góry: na dworcu brak informa- 
cji — a tu do Szklarskiej Poręby kłfkanaście km. 

Wreszcie po znacznym, niecczekiwanym wydatku, 
przyjeżdżasz zmotdowany podróżą, niejednckroinie 
blisko dwudnicwą: po. godz. 8.ej wieczór. O lej porze 
do Demu n.e prz.jmują — — — 

Wyżyw.en'e niezby. obfite ale smaczne. Brak in. 
formacji przed wyjazdem, że pościel trzeba ze sobą 
przywieźć — a iu powiadają: peścięl może być, ale 
dopiacić trzeba 300 z”. —- Za światło, użycie łazienki 
itp. płać osabno. 


W 'eniec — Zdrój — lipiec, 


Przeludnienie ponad miarę. Wyżywienie dobre, Kie_ 
rowni.c.wo uprzejme, ale nie zada/ące sobie trudu, by 
za.nteresować się życiem wczasowiczów. 
Spała—wymaga oddzitlnego i obszernego omówien'a. 


Jeliikowo koio Oliwy (nad morzem) —maj—sierp eń. 


Okolca — plaża — urocze. Duże gospodarstwo 
cegrodniczo . rolne, 60.morgowe. Możliwości zaopa. 
irzenia w środki żywneści duże. Jednak wyżywien e 
b skromne. Sale i pokoje przeludnione. 


Krynica — Zdrój—sierpień—(Dom innego Związku). 


Kiercwn ctwo uprzejme, — Wyżywienie dobre. 
Wycieczek n.e organizowano. 
( 
EJ 4 
EJ 
A teraz, czy istnieje współdziałane z kierownic- 


twem ze sirony wczasow czów — 
okazuje się, że i tu są cienie... a więc... 


N.eprzestrzeganie przez- wczasowiczów regulami. 
nu domowego — występuje prawie wszędzie. Nieje_ 
den — raczej n'ejsdna — traktuje kierown'ka „przez 
ram ę*, uważając, :ż winien zaspakajać on wszelkie 
kaprysy „jaśnie pani“. Odncszenie się do personelu 
często nieuprzejme, zwła:zcza ze strony .płci pięk- 
nej”... 
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Miejmy nadzieję, że po okresie prób i improwiza- 
cji, akcja wczasów sceniralizowana przez Fundusz 
Wczasów Pracowniczych — zdoła usunąć braki, że 
akcja ta będzie wykazywała coraz w.ęcej blasków, a 
coraz mniej cieni... 

Obok konieczności usunięcia braków w wyposaże. 
niu domów, np. zaopatrzenie w po rzebne urządze- 
nia, pościel, doprowadzenia do porządku instalacji sa. 
mitarnych, zapewnienia dostatecznej ilości wody, 
konieczności doboru uczciwego i fachowego kiero- 
wnictwa o podejściu społecznym — trzeba radykalnie 
uporządkować zagadnienie samej organizacji wcza. 
sów, by zapobiec stanowczo przepełnianiu pustce w 
innych mói.es.ącach. 

W ubiegłym okresie pod tym względem w.nę nie- 
jednokro.nie ponoszą czynniki dyspozycyjne, które 
same nie przes'rzega'y ustalonych norm. 

Musimy się zdobyć na sprężystą i solidną organi. 
zację — musimy np. — do kontroli zarządzeń wyda- 
wanych przez naczelne klerown.ctwo posyłać ludzi, 
kiórzyby „traf.li* przede wszystkim między wczaso- 
wiczów — pokosztowali potraw —- a nie pozwalali 
się „ugaszczać” kierown kowi — bo wówczas raporty 
z kontroli będą się s'reszczać w superiatywach — ale 


Z ŻYCZENIAMI 


Można byłoby tu snuć „kolorową baśń“ życzeń, cze. 
góź to — by w nich wówczas nie było? 

Komu życzyć: wszystkim chyba, bo co to niby 
szkodzi, lub pomoże. 

Trzeba tedy coś wybrać zgodnego z prawdą — no 
„| z samorządu. 

Coś w skali ogólnej. 

A więc: 

Zarządowi m. Wrocławia -- by najdłużej i nadal 
tak, jak dzisiaj pracował z dużymi wynikami i ogólną 
sympatią. 

Tego samego i tym samym szczytom Zarządu m. 
Rzeszowa — życzyć z czystym sercem =- nie mogę. 
Nie mogę i już. 

Z życzeniami dla Krakowa — wstrzymam się jesz. 
cze dla pewności. 

Natomiast Poznaniowi — pe'nei szkatuły i szczodrej 
prezydenckiej ręki. 

Zarządowi m. Olsztyna — jak najlepszego wszyst- 
kiego — bo w pełni tego warci i źdecydowani i ener. 
giczni i gospodarni. ~ ` 

Do Lublina życzeniowych zasirzeżeń nie mam -—- 
raczej małe do ich elektrowni, 


5. AMOR 2, A ODZO "WIEKO 
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akcja wczasów tracić. będzie wśród initeresowanych 
na popularności, 

Miejmy nadzieję ,że okres początków naszej akcji 
wczasów przejdzie szybko — że niedaleki jest już mo- 
ment, kiedy nie tylko każdy pracownik będzie w na. 
szych domach jak najsprawniej i najdogodniej przy- 
jety — ale i kierownicy domów z wczasowicżów bę- 
dą zadowoleni. Co zresztą — za ich trud i pracę — 


słusznie się im należy. 
Inż. W. Cyło. 


Od Red. Zarząd Oddziału w Nowym Sączu pod. 
szedł do zagadnienia wczasów bardzo rzeczowo i Spo- 
łecznie. Chcę do ulepszenia tego problemu wnieść 
rzetelną cegiełkę. 

O to właśnie nam wszystkim chodzt. 

Pomysł wspólnego omówienia wczasów — z wcza- 
sowiczami — zainicjowany przez Nowosądecki Zarząd 
Oddziału — godny naśladownictwa. 

Z braku miejsca nie możemy zamieścić szczegóło_ 
wych uwag, lecz ujmnujemy je niejako rzutowo — 
niemniej nadesłany materiał wykorzystany będzie 
przez Wydział Wczasów Zarządu G ównego — oraz 
na terenie F. W. P. 


—_— o O ZEW EE O A, 


B'a'emustokowi i Kielcom balbym się źle życzyć... 

Bydgoszcz to moja słaba strona — dla ich szcze- 
gółowej sol'darności. Zresztą okręg ich — przysłał 
do Redakcji specjalne życzenia. Poprostu wrzuszy- 
li nas. 

Do Szczecina — kawał drogi... 

Gdańsk zaś z Gdynią — to już moje osobisia sym- 
„patie, bez żadnych „cieni“. 

Warszawę i Łódź zosiawiam sobie na inny czas, 

Na.omiast w Katowicach mam pewne zastrzeżenia, 
lecz już na terenie Urzędu Wojewódzkiego do jed- 
nego personalnika. Nic takiego zresz.ą. 

Nie zńaczy to, by w codziennym życiu w wymie. 
nionych ośrodkach nie było czegoś do krytyki — 
a np. w Rzeszowie było całk'em żle, wcale nie. I tu 
są prcemyki jasne i tam ciemne chwile. 


Lecz tak jakoś. a 


Zresztą „Dosciego Roku“! 
J. Ż. 


Wszystkim Czytelu kom, Przyjacictom, Sympiżykom, 
Współpracownikom i Pracownikom Drukarni — ser. 
deczne życzenia z Nowym Rokiem składa 


Redukcja i Admin'siracja ` 


„SAMORZĄDOWCA:* 
e r * 
Zamias. przesyłania życzeń świątesznych — prze. 


znaczamy zł 500.— na Dom Społzeczny W. S. M. 


Żarząd Miejski w Ciechocinku. 


Czy pracownikom gminy e EK należy się 
dodatek uzdrowiskowy? 


Rozporządzenie Rady Min's.rów z dn. 12.IX.1946 r 
(Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 291) przewiduje dodatek 
lokalny dła pracowników w m. st, Warszawie, na ob- 
szarze m asta į powiatu Gdańska, miasa Gdyni, po- 
w atu morskiego oraz Ziem Odzyskanych z wyjatkiem 
powiatu gliwieklego, by omski:go i zabrskiego 

Inne dodatki lokalne nie są przewidziane. 


Zarząd gm nny w Kobyl:n'e, pow. Kvoioszyn. 


Kto jest uprawniony do poboru opłat adminiastra_ 
cyjnych od wniesionych odwołań od wymiaru podat. 
ków komunalnych, czy Z:rząd gminny jako władza 
wym;arowh, czy też Wydział Powiatowy jako władza 
odwao.awcza? 

$ 6. art. 2. Rozporządzenia Ministrów Adminis'racji 
Publicznej i Ziera Odzyskanych z dn. 20.VI 1947 r. 
wydanego w porozumieniu z Ministrami Skarbu oraz 
Rolnictwa i Reform Rolnych w sprawie wykonania 
dekretu z dn. 20.III 1946 r, o f nansach komunalnych 
brzmi: 


„Jako opiatę za czynności urzędowe uważać należy 
opłatę także za za'a'wianie wniosków (podań), k:órą 
uiszcza sę w kasie Związku Samorządowego w go- 
tówce, albo w znaczkach nalepionych na wniosku 
(podan.u)', ' 

Jak wynika z powyższego intencją us'awodawcy 
było, że opłaty od podań pobiera ta władza, która 
załatwia dane podanie, a węc w tym wypadku wła- 
dzą załatwiającą odwołanie od wymzaru daniny ko. 
munalnej wymierzonej przez Zarząd gminny, jest 
Wydział Pow.ałowy i opłaty administracyjne może 
pobrać tylko Wydział Pow:a'owy. a nie gmina za 
pośredn.ctwem której peient przesyż1 podanie do Wy_ 
działu Powiatowego. jako wladzy odwo.awczej. 


Zarząd M.ejski w Kamiennej Górze. 


Czy Zarządy Gm'n Miejskich i wiejsk ch obowią. 
zane Są doręczać nakazy płatnicze innych gmin? 
Op.erając się na okóln:ku Nr. 9 Prezesa R. M. z dn. 
6.11 1947 r, i Nr. 16 M. A. P, z dn, 27.II 1947 r. je- 
steśmy, zdania, że Zarządy Gmin nie są obowiązane 
do doręczania nakazów pła:niczych innych gmin. 
Ustępy .okólników wyżej cytowanych dotyczace o- 
mawianej sprawy zamieszczamy: 
Ustęp 4 okóln'ka Prezesa Rady Ministrów. f 
„Szczególną plagą jest rozpowszechnione posługi. 
wanie się urzędami gminnymi do wszelkich doręczeń 
— wezwań, powiadomień itp. przez różne urzędy, 54- 
dy i inne instytucje publiczne, a nawet przez stowa- 
rzyszenia społeczne. W ten sposób z urzędu gminne. 
go, tej podstawowej komórki w organizacji admini. 
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stracji publicznej powołanej do spelnian'a wielu za. 
dań o pierwszorzędnym dlą Państwa znaczeniu, czyni 
s.ę generalną ajęcję doręczeń. Jest to tym bardziej 
nieuzasadnione, że normalną instytucją państwową, 
powclaną do tego rodzaju czynności jest poczta. 
Stopień odbudowy sec: i urządzeń pocz owych oraz 
usprawnienia ich funkcjonowania jest na szczęście ia_ 
k: że poczta z powodzeniem może wykonać tę przy_ 
rcdzoną jej funkcję. Z pewnością uczyni to nie 
gorzej, aniżeli urzędy gminne“. 


Usięp 2 okólnik. Min'stra Adm. Publ. 


„Szczególniejszą uwagę należy zwrócić na ustęp 4 
okólnika (mowa o ustępie okólnika wyżej podanego). 
W związku z tym ustępem Minis jers'wo zaznacza, 
że w toku postępowania adm nis. racyjmsigo wezwania 
i inne pisma urzędowe władza doręcza za potw.erdze- 
niem odbioru, przez pocztę lub przez swych funkcjo- 
nariuszów. Za pośrednictwem władz gminnych do- 
ręcza się tylko pisma adresowane do miejscowości, 
w których nie ma zorganizowanej pocziowej służby 
doręczeń“. 


Zarząd Miejski w Błałogardzie. 


Komu z pracowników samorządowych przysługuje 
prawnie dodatek funkcyjny ewentualnie stużbowy? 

Okó'nik Nr. 12 Ministra Adminis:racji Publicznej z 
dn. 7 lutego 1947 r. w części VIIa, ustęp 4 mówi, 
że ilość stanowisk, do których ma być przywiązany 
dodatek funkcyjny dla pracowników oraz wysokość 
stawek usiala Rada Narodowa w danym Związku 
Samorządowym w ramąch statu u e'atów stanowisk 
służbowych, bądź w drodze odrębnej uchwaly w gra. 
nicach powyższych wytycznych, przy czym wysokość 
dodatku funkcyjnego powinna być uzależniona od so. 
dzaju i hierarchii stanowisk siużbowych. Uchwała 
Rady Narodowej w tym przedmiocie podlega za. 
iwierdzeniu przez władze nadzorcze. 


Ob. Glanowsk. — Koźle. 


Jak należy obliczyć wynagrodzenie za godziny nad- 
liczbowe? 

Jakie elemetnty wynagrodzenia za pracę należy 
brać pod uwagę przy doliczaniu należności za godziny 
nadliczbowe, podaliśmy w numerze 10tym „Samo. 
rządowca* na str. 157. 

Stawkę obl:cza się przy płacy umówionej w sto. 
sunku dz.ennym, tygodniowym lub miesięcznym, nor- 
malną stawkę godz.nową oblicza się przez podzielenie 
płacy przez odpowiednią liczbę godzin: 8, 46, 200 
(przy skróconym czasie pracy — przez obowiązującą 
normę czasu pracy). 

W analogiczny sposób należy obiiczać dodatek za 
pracę nocną oraz za pracę w niedzielę i święta, jeżeli 
układy zbiorowe lub umowy dodatek taki przewi. 
dują. 
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Z w gilijnego przemówienia Prezyden'a R. P. Bole. 
sława Bieruta. 


/ . 

:Z najwyższym uznaniem wracamy dziś ku tym, 
którzy polegli w walce g 'wo'ność Ojczyzny. Z dumą 
mów my o tych, którzy w ciągu trzech lat budują 
demokratyczną i suwerenną Rzeczpospolita. Nasi ro. 
bo.n cy przekroczyli plan swych zadań, s.olica Polski 
— Warszawa, żyje, Ziemie Odzyskane rozkwiły. bu. 
dujemy Polskę sprawiedliwą i szczęśliwa, 

S.ły pokoju wśród któtych znajduje się Polka, 
są dziś wielekrotnie większe od sił mąc'cielsk'ch. 
I wiemy, że one zwyciężą”, 

W zakończeniu przemówienia Prezydent złożył 
wszys kim obywatelom Rzeczypospolitej najlepsze 
życzenia świateczne i noworoczne. 


Wybory w Czechosłowacji. 


W r. 1948 odbędą się w Czechosłowacji wybory 
do parlamentu. Jest to rok jubileuszowy 30_ecia Re- 
publiki Czechcsłcwacki'ej — jest 4o również setna 
rccznica zniesienia w Czechosłowacji poddaństwa. 


Grecja. 


W Grecji bo ciężkiej i dlugiej walce domowej — 
utworzony zosta* demokratyczny rząd grecki, na 
czele k'órego stanął generał Markos, wódz pariyzan.- 
tów greckich, Rząd demokratyczny zapowiada dal- 
szą walkę o wyzwolenie Grecji spod wpływów wro- 
gich demokracji. 


Z S.R. R. 


Zbiory zboża w Zw. Radzieckim przekroczyły w r. 
1947 zbiory r. 1946 o 58 proc., a produkcja artykułów 
przemysłowych wzrosla o 22 proc, więcej od osiag. 
nię'ej produkcji r. 1946. 

Rok 1947 przyniósł robotnikom Zw. Radzieckiego 
wybudowanie tysięcy domów miesżkalnych o łącznej 
powierzchni 11 milionów m. kw. 


Francja. 

Uchwalona została specjalna danina mają.kowa. 
Mówi się tam również o dewaluacji franka. 
Anglia, 

Środki komunikacyjne lądowe i wodne w W.elkiej 
Brylanii zostały przejęte przez państwo, 
Śląsk — Łódź. 


W drugiej polowie grudnia ub. r. otwarto linię wy- 
sokiego napięcia Śląsk — Łódź. Prąd ze śląska py- 
nie do środka kraju. 
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Rumun a. 


Kró!: Michał abdykował. oświadczając, iż czyni ʻo 
w interesie narodu, gdyż zmiany, jakie zazzły w świe. 
ce wymagają również zmian w Rumunii. Parlement 
ogłosi Rumunię Republka Ludową. 


U.S.A. 


W U. S. A, powstaje trzecia partia polityczna „Po_ 


s ępowa'. 
kandydować na prezyden:a U. S. A. 


Tworzy ją Henry Wallace. który zamierza 


Wicchy. 

Na zjeździe włoskich portii lewicowrvch powołano 
do życia „Front Demckra:yczny', zmierzający do 
socjal stycznej przebudowy Włoch oraz w celu przy- 
gotowana się do wykorów. które mają się cdbyć w 
kwietniu b, r. 


Pożegnanie roku 1947 


W gmachu Prezydium Rady Ministrów — Prezy_ 
dent R. P. B. Bierut, na pożegnanie roku powiedział: 

„Żsgnejąc rok miniony, składamy hold wielkiej 
pracy, dokonanej w ciągu tego roku w cśrym kraju, 
na lądzie i na morzu. na roli i w kopalni, w fabryce 
i w urzędzie, skladamy hold w pracy dzkonanej przez 
miliony prosiych ludzi“. 


EATER R S 
Z żałobnej karty 


Po kró:kich a ciężk ch cierpien ach zmarł Czesław 
Światłowiski, burmistrz m. Krzyża, 
Pogrzeb odbył się dnia 20.11.47 r. 


w Górczynie — Poznań. 


na cmentarzu 


Ś. p. Czesław Śwaitlowiski sprawując swój. urząd 
na tut, terenie przez przecig 2.ch lat zaskarb ł sobe 
wśród swoich współpracowników, jak i społeczeństwa 
miejscowego wiele sympatii. Jako wytrawny orga. 
nizałoyp i samorządowiec przyczynił się w.ele do re_ 


palonizacji i sprawności w administracji samcrządo. 


„wej na Ziemiach Odzyskanych. 


.W obrzędach pogrzebowych bray udział wszystk-a 


crganizacje polityczne, spoleczne oraz delegacje 
współpracowników samorządowych i ko'ejarzy, skła- 


dając na grobie zasłużonego burmistrza liczne wieńce. 


Ned 


- —— - MEZA 


Koskursy—wolne miejsca pracy 


Zarzad Mej.k:. m, Ostrody og'esza konkurs na sia. 
nowisko techn'ka-hydraulika. Warunki płacy w/g 
umciwy. Oferty wraz z Żżycicrysem i dokumen:ami 
należy składać do biura Zarządu Mejskiego do dnia 
15.1 1948 roku. : 

W mieście Os:rodzie znajdują sę następujące szko- 
ły: Szkoła Powszechna, Średnia oraz Szkoła Zawo- 
dowa. 

Burmistrz m. Ostrody 
M Łopne'ński 


Wydział Powiatowy w Kołebrzegu cg'asza konkurs 
ne. stanowisko: 

1) referenta podatkowego z uposażeniem w g VIII 
grupy płac z wszelkimi doda kami: 

2) pomocn ka inspektora sam, gm. wg VIII grupy 
płac z wsze kmi dodatkami. 

Warunki mieszkan'owe do omówienia na miejscu. 
Oferty ze szczegó owymi życicrysami i odjpisam: do. 
kumentów należy składać na ręce Przewodniczącego 
Wydz ału Powiatowego. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Leonard Zarębski 
Starosta Powiarowy 


Wydz'ał Pow u:owy w Kozien cach ogłasza koqkurs 
ne stanow 'sko inspektora samorządu gminnego. Po. 
żądane kwalifikecje: wyksz ałcenie wyższe į przynaj_ 
mniej 3-leinia praca w samorządz e na stanowisku re- 
ferendansk m, ewent. wyksztełcenie średn'e i 5.Jetnia 
praca w samorządzie na stanowisku referendarsk'm. 
Uposażenie w 'g VII grupy wraz ze wszy: kimi do- 
datkami, wyp!acanymi w slużbie samorządowej. Po. 
dania wraz z gdpisami świadectw należy cikładzć do 
Wydziału Powiatowego w Kozien:cach do dnia 15 
stycznia 1948 roku, 


Przewodn.:cząy Wydziału Powiat. 
(—) W. Klimecki 
S.arosta 


Zarząd Miejski w Zbąszynku, Pow a4 Mędzyrzecz, 
Wojew. Poznańsk e ogłasza konkurs na stanowisko 
sekrełarza Zarządu Miejskiego z uposażeniem IX —- 
VIII grupa płacy. 

Warunek: 

Konieczna znajomość budżetowośc. i księgowości 
komunainej i prakkyka samorządowa. 

Mieszkanie zapewnione. 

Oferiy z życiorysem i odpisami dokumentów na- 
leży wnosić do Zarządu Miejskiego najpóźniei do 
dnia 25.1.48 r. 


Pijaństwo 
opóźnia 


odbudowę kraju 


ZAIN U AKAD AE 


«dziedzin wiedzy $ 
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„W.edza i życie“, Nr 10 z r. 1947. 


„Wiedzą i życie::, wydawn 'etwo Towarzystwa Uni. 
wersytetu Robo'niczego, miesięcznik peświęcony po- 
pularyzacji wiedzy craz samcksz'a'ceniu, pod redak. 
cją St. Podwyscckiego, należy — obok „Problemów“. 
— do naszych nażpoważniejszych i najlcpszych cza. 
sopism popularno_naukowych. Każdy zeszyt, o pokaż- 
nej objętości (z górą 100 stronic), zawiera niezwykle 
ciekawe rozprawy fachowców z różnych dziedzin 
wiedzy, s'ojące na wysokim poziomie naukowym, a 
równocześnie przystępnie ujęte. Ca'ość pisma zna. 
m.onuje żywe związane się z bieżącymi nurtami 
współczesności. 

Nr 10 otwiera rozprawa W. Mole p i „Światło ze 
wschodu“. Analizując całokształt problemu „Wschód 
a zachód“ na tie rozwoju europejskiej kultury śred. 
nowiecznej, a pośrednio i nowożytnej, au.or docho- 
dzi do wniosku, że jednak — ex oriente lux (t. je 
światło ze wschodu). 

Szereg nadzwyczaj pożytecznych i prak ycznych 
uwag z dziedziny dydaktyki popu aryzacji wiedzy 
podaje — Z. Zalewiska. 

Kim był urodzony 150 lat temu Józef Lompa, je- 
den z pierwszych polskich pisarzy ludowych, działacz 
społeczny į twórca piśm'enn':ctwa polskiego — do. 
wiadujemy się z artykulu K, Piwowarskiego. 

Ilus' rowany artykuł p. t. „W pięćdziesiątą roczni. 
ce zimowania w lodach Arktyki*—kreśli A. B. Do. 
browolski, znakomi*y badacz polarny, uczestnik słyn. 
nej pionienskiej wyprawy, która w 1897 r. po raz 
pierwszy w dziejach przebyła noc arktyczną. 

Na szczególną uwagę  zas'uguie wyczerpująca, 
przejrzysta praca p. t. „Teoria dziejów i ekonomia 
Karola Marksa“ przez A. Bordacha, 

Ilustrowany szkie z życia i twórczości twórcy 
„Hatki*, Stanislawa Moniuszki (1819—1872) napisa_ 
ła — R, Gnus. 

„List do czytelnika" w sprawach plastycznych 
(reprodukcje obrazów i ich omówienia) skreśliła — 
M. Samotykowa. 

W zajmującej dyskusji na iemat literatury współ- 
czesne) występują z odmiennymi poglądami: R. 
Matuszewski i S. Frybes, 

Ważny przyczynek do zagadnień wychowaw- 
czych: wipływ czynników społecznych na kształtowa 
nie sę psychiki — przedstawia A. Lewicki, 

W rzędzie pozostałych prac wyróżnia się artykuł 
W, F'szera o twórcy „R=wizora*, Mikolaju Gogolu 
ip t „Z zagadnień realizmu iw rosyjskiej literatu- 
rze klasycznej“). 

Reasumując, stwierdzić należy, iż „Wiedza j życie” 
przynosi obfity i mteresujący materiał z różnych 
może być pierwszorzędną pomocą 
w pracy samok:zta:cen owej każdego samorządowca. 

- M. Poz. 
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„ŻYCIE NA GORĄCO* W... RZESZOWIE 


Pod takim iytulikiem — rasowy dziennikarz pi. 
sałby: murzyn z nożem w zębach skoczył w morze 
między rekiny i pe chwili woda się zaczerwieniła, 
niewiadomo czy z murzyna, czy z rekina. 

Tymczasem moje w Rzeszowie „Życie na gorąco — 
jest bardzo smę'ne. 

Jest, a nie było — gdyż piszę to właśnie tam. Nie. 
mniej nie do pozazdro:zczenia, 

Na przestrzeni niepenych lat dwu w Rzeszowie 
byłem trzy razy. Za każdym razem bloto po kolana, 
pcciąg przychodził ww nocy i hotele były przepeł. 
nione. 

Założę się na raz czwarty. 

Jesiem wlaśnie po dwudziestogodzinnej podróży— 
prawie, że w korytarzu ho:elowym (siłą zdobytym), 
a godzin na tym smętnym rzeszowskim błotku -— 
iak wiele jeszcze do rana. 

Takich, jak ja, dobija 
ciu przez noc całą. 

Mógłbym z bezdomnych podróżnych założyć zwią- 
zek, któryby poszedł — otóż gdzie? Do Województwa 
chyba nie, chociaż... do Stares;wa też nie, lecz do 
Zarządu Miasta z wszelką pewnością. Ze śpiewem i 
wymówkami, 

Trzeba przecież „zadbać“ jakoś o podróżnego w 
wcjewódzkim mieście, a nie błokować hoteli na 2 
tygodnie na jakiś kurs. 

Trochę pomyśleć trzeba o całości — a nie iść po 
najsłabszej linii oporu. Brak noclegu — to nie taka 
drobna sprawa dla podróżnego, a przecież przyjem- 
ności specjalnych Rzeszów nie Stwarza, by turystykę 
uprawiać. Ten, co tu przybył — coś go tutaj przy- 
gnało, może wbrew jego chęciom. 

Co na to Prezydium Zarządu Mias'a, względnie i 
raczej ob. Dyrektor tegoż... 

Jeśli nic — mogłem się tego spodziewać, Jeśli 
cokolwiek, będę jakoś spał, gdy będę po raz czwar. 
ty. (Oby nie prędko). 

A teraz to błoto — bez ratunku chyba, Może zro- 
b.my jakąś akcję w całym kraju na „„odlbłocenie Rze- 
szować, 

Lecz odczepmy się od — skądinąd sympatycznego 
Zarządu Miasta — z zastrzeżeniem, że z pretensjami 
innej natury — wrócimy jeszcze, 

A chodźmy na jeden seans do k'na (tego przy cu. 
kierni pomorskiej). 


się do hotelu kilkudziesię_ 


Film dobry. Ta sama artystka gra dwie role — 
tak jak właśnie w Rzeszowie wiele osób „Wysoko 
postaw-onych" gra stale dwie role. Taką gabinetową 
i taką dla gości i taką dla swoich na codzień. 

Lecz nie rozpraszajmy się, 

O.óż chwalcie Pana w tym przybytku muzy póki 
jest ciemno. Bo, gdy przerwa... oczom nie w.erzy- 
cie. To nie sala kinofikacyjnego przedsiębiorstwa — 
to siajnia nie pamiętająca jakiejś próby odnowienia 


ĄAODAOPIWANE AE Nr l 
Gd czasu, gdy kwaterowały w niej konie austriac- 
kich dragonów. 

Poprostu, ot co szukać wyrażeń — niechlujstwo. 
Gdybym był kierownikiem tego przybytku —- po 
każdym seansie wraz z najbliższymi wspó pracowni. 
kami opacykowałbym po parę merów ściany. Na 
stołku, z drabinki, no — jakoś... w 

I tu zmierzam do sensu... „pokrzywy“. 

Gdy w całej Pol:ce trwa współzawodnictwo pracy. 
gdy wszyscy wprzęgnięci są w myśl, jakby coś ulep. 
szyć, coś sprawniej, szybciej... w Rzeszowie, jakoś 
jeszce smętnie bez ambicji pracy, a z dużymi ambi- 
cjami osobistymi. s 

Obawiam się by nie powstało przysłowie — prze. 
ciwne pojęciu współzawodnictwa pracy, coś w ro- 
dzaju: 

„Nie bądź z Rzeszowa* 

czysz po rzeszowsku', 
. Chwilowo tyle. Wrócić chcę jeszcze do Rzeszowa 
w felietonie następnym lecz na pogodniejszą nu:ę. 
Ohcę „ubrać“ Rzeszów jeszcze w jedną sza'ę, szatę 
patrona, czy opiekuna miasta, czy też dziedz'ca, przez 
duże D. Dziedzica. Szerszeń 

P. S. Ob. Dziedzic przyobiecał poza 100 rozlicz. 
nymi godnościami j mandatami rozsprzedać mie- 
sięcznie 100 egz. „Samworządowca*. Zobaczymy to 
„współzawodnictwo rzeszowskie*, Coprawda „pokrzy_ 
wy“ mogą mu to ułatwić. 

Na podobny smę:'ny temat rzeszowski pisałem już 
dwukrotnie lecz od strony czysto humorystycznej — 
niechaj się więc obecnie rzadki Czytel'n'k rzeszow. 
Ski nie zdziwi, że trochę żórć zalata atrament. Może 
mnie to w ich oczach cokolwiek usprawiedliwi. I o_ 
„statecznie spolecznikami chyba trochę też są — i 
obiektywnie przyznaja mi rację. 

ZMIANA W ADRESIE 

Wskutek zmiany numeracji ulic, spowodowanej 
podziałem Al. Jerozolimskiej na Al. Sikorskiego i 
Al. Jerozolimska (od B. G. K. Nr 1 Al. Sikorskiego 
do Marszalkowskiej) 
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Wydziały: Składnica, Finansowy, Gospodarczy, 
Wczasy, Redakcja i Administracja „Samorządowca* 
telefon: 8-86-40, 

Skrót d'a depesz Związkowych: ,Samorządowiec* 
Warszawa. 

Skry (ka pocztowa 345. 


— lub  „Współzawodni- 


Z książek nadesłanych 

Rocznik Gospodatski na rok 1948 ukazał się w 
nakładzie Zw. Samopomocy Chłopskiej. Jest to ka- 
lendarz rolniczy, zawierający obok bogatego dzialu 
informacyjnego z dziedziny rolnictwa i produkcji rol. 
nej — duży fachowy dział ariykułowy. 

Wydawnic.wo przewidziane jest nie tylko dla sze. 
rokich rzesz rolników, lecz również dla instruk:orów 
rolnych. 

Wydawnictwo bardzo starannie opracowane i wy. 
dane, winno się znaleźć wę wszystkich Bibliotekach 
Gminnych, 
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Jesli uważasz, że 


» SAMORZĄDOWIEC « 


spełnia swe zadania 
WPŁAĆ 


zaległą — za © 


okres ubiegły — 
i na rok 1948 
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Cena nr. zł. 10.— Rocznie zł 120.— 
R órnziżo > P. RAO: I — 1526 
K. K. O. m. st. Warszawy 127 
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Pamiętaj, że „Samorządowiec* łączy wszystkich pracowników 
= samorzqdu terytorialnego i instytucji użyteczności publicznejEE 


Jest dotychczas jedynym pismem tego typu, 

naświetla sprawy pracownicze oraz problemy 

=== samorządowe i społeczne ===== 

Nie pozwól, by za Ciebie dopłacano 

Sprawdź, czy Zarząd Oddziału, Rada Zakładowa, każdy Zakład Pracy 
wpłacił prenumeratę | 

Napisz — co chciałbyś z N. R. widzieć w „Samorządowcu" 
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o SLZ A nE a 


Już jest. Zamów — wyślemy 


d ALEN DARZ 


SAMORZĄDOWCA 


na T9 48 


Przez-swą treść — wydawnictwo niezbędne 
dla wszystkich działaczy samorządowych į społecznych 
dla członków Rad Narodowych 
dla wójtów, burmistrzów, sołtysów 


dla pracowników samorządu teryt. i użyteczności publ. 


SPIS TREŚCI: 


Polska w cyfrach Ramy ustrojowe R. P. Orgenizacja i zakres działania sa. 
Podział adm'nistracyjny Ustrój gospodarczy morządu teryt. 
Rola i znaczenie sołtysa RA z OSR R GRO POAIe 
l : i + Spdłdzielczość Przedsiębiorstwa użyt. publ. 
SAKE — jako działacz Spół Budownictwa Wiejsk. Koń Bacy, Ośtczędiiości 
społeczny ; 3 Smaki s ? 

"FE p B blioteki ośwłatowe Zwiazek Zaw. Prac. Sam. Ter. 
Uspołecznienie wsi Rady zakładowe Inst. Użyt. Publ. 
Zw. Samop. Chłopskiej O usportowien'e wsi Społeczna rola Składnicy Zw. 


Bogaty informator © Notatnik miesięczny e Notatnik dla zarz. gmin i sołtysów 


Cena nie będzie przekraczać zł. 200 wraz z przesyłką 


Pragniemy ustalić wysokość nakładu — dlatego prosimy o odwrotne zamawianie Kalendarza 
Samorządowca — szczególnie ile egzemplarzy nabędą Zarządy Gmin dla swych sołtysów. 
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